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Centrowcy bojkotują Koło Polskie.
Parlam entarny korespondent »Dzien. 

Pozn.« pisze:
»Koło nasze sejmowe, nie powzięło 

jeszcze postanow ienia w sprawie p ro ­
jektu kanałow ego i pozostaw ało nawet 
bez udziału i urzędowej infortnacyi 
z obrad komisyjnych, a to z tej prostej 
przyczyny, że do komisyi tej, aczkol­
wiek z 28 członków złożonej, nie p o ­
wołano żadnego z naszych posłów. 
Obiecywało wprawdzie centrum  ustą­
pienie jednego m iejsca w niej cho­
ciażby do obrad, które się toczyły nad 
projektam i bliżej interesy nasze ekono­
m iczne obchodzącem i, to jest dotyczą- 
cemi stosunków  wodnych i spław nych 
rzek Odry, W arty i W isły, i był ku 
temu przeznaczony poseł nasz Grabski, 
jednakow oż, gdy się ku tem u z otw ar­
ciem posiedzeń Koło nasze zgłosiło, 
odm owną odebrało odpowiedź tej tre ­
ści, źe się to urządzić nieda. Działo 
się to przypadkiem  właśnie w chwili, 
gdzie z powodu wyborów poselskich 
w Żorach na Śląsku, w stronnictwie 
centrum , jak najm esłuszniej przeciwko 
Kołu naszem u wielkie objawiło się obu­
rzenie..

W  końcu powiada korespondent, źe 
gdyby nieuwzględnienie życzeń Koła 
Polskiego przez centrum  w sprawie ko­
misyi kanałowej, miało być wyrazem 
jakiegoś bojkotu, toby pierwszemu nie 
pozostało nic innego, jak połączyć się 
z innem  stronnictw em  przez osobną 
umowę, a na  takiej transakcyi strac i­
łoby centrum  przez u tratę głosów na 
jego poczet przy wyborze komisyi do­
tąd  zaliczanych..

• Dziennik berliński, dodaje od siebie 
zupełnie słusznie:

Można tej myśli tylko przyklasnąć. 
Ponieważ zaś pom ieniony korespondent 
jest identycznym  z jednym z wpływo­
wych posłów w naszetu Kole sejmo- 
wem, przeto należy się spodziewać, że 
myśl jego rychło w czyn zostanie za­
mienioną.

Projekt konstytucji w Rosyi.
Z pow odu zjazdu przedstawicieli 

ziemstw pojaw iają się po wszystkich 
pism ach europejskich obszerne artykuły 
°  zaprow adzeniu konstytucyi w Rosyi. 
Na innem miejscu podajem y jeden taki 
projekt, dziś gazety ogłaszają projekty 
inne. Na m ocy tych artykułów gaze- 
fjiarskich odnosi się wrażenie, jakoby 
nni sam owładnych rządów  carskich się 
kończyły. Jakeśm y już donosili, zje­
chały się ziem stwa w Petersburgu, aby 
radzić nad wewnętrznemi stosunkam i 
państw a rosyjskiego. Ziem stwa są to 
° rganizacye powiatowe i prow incjonalne, 
coś w rodzaju pruskich sejmików po- 
"natowych, a członkowie ziemstw by- 
J ^ ją  wj'bierani. Ziem stwa zajm ują się 
ylko sprawami ekonom icznem i powin- 
,w- Ziemstwom za rządów Plehwego 

*\le wolno się było łączyć. A i teraz 
z lazd ziemstw nie był urzędowy, lecz 
| n 'a ł charakter czysto prywatny. Uchwa- 

ru> na tym zjeździe następujące ża­
rów^' które m ają być przedłożone ca-

0  nienorm alne rządy obecne, 
■^Przeczne poglądy rządu i społeczeń­
stwa są przeszkodą, źe między rządem  
* społeczeństwem  nie m a zaufania.

2) W ykluczenie społeczeństw a od 
udziału w urzędach spraw  w ewnętrz­
nych państw a i sam ow ładne opieko­
wanie się życiem publicznem należy 
potępić.

3) Rządy czynowników, które dzielą 
najwyższą w ładzę od ludu, umożli­
wiają sam owolę urzędników.

3) Prawidłowy rozwój państw a 
i życia publicznego możliwy jest tylko, 
jeśli społeczeństw o m a udział w ad- 
ministracyi.

5) Celem zniweczenia możności 
samowoli urzędników trzeba wyzna­
czyć zasady, które zapew niają bez­
pieczeństwo osobiste i życia pryw at­
nego  obywatelom. Nikt nie pow inien 
m ieć praw a bez zezwolenia niezale­
żnego rządu pociągnąć obyw atela do 
odpowiedzialności lub ścieśniać praw a 
jego . W  tym celu trzeba otworzyć 
drogę praw ną, na  której m ożnaby 
ścigać cywilnie i krym inalnie przestęp­
ców prawa. Tylko w ten sposób 
m ożna ubezpieczj-ć praw ne postępo­
wanie urzędników.

6) D la zupełnego rozwoju sił du­
chowych narodu, dla w szechstronnego 
usunięcia jego biedy i dla n ieograni­
czonego w ypow iadania opinii publicz­
nej potrzebna je s t bezwarunkowo 
wolność słowa, prasy, związków i ze­
brań.

7I Praw a osobiste, obywatelskie 
i polityczne wszystkich obywateli po- 
w inne być równe.

8) Działanie sam ego społeczeństw a 
jest głównym  warunkiem praw idło­
wego i skutecznego rozwoju życia po ­
litycznego i ekonom icznego państw a. 
Poniew aż większość narodu składa się 
z włościan, przeto stan  włościański 
winien się znajdow ać w takiem  poło­
żeniu, żeby w łasna działalnośc i ener­
g ia  jego mogły się rozwijać. T o atoli 
je s t tylko możliwe przez gruntow ną 
zm ianę administi acyi i sądownictw a.

9) Dla ubezpieczenia prawidłowego 
rozwoju życia państw ow ego i społecz­
nego bezwarunkowo potrzebny jest 
udział czynny w ybranych zastępców  
ludu w ustawodawstwie, tak samo 
w zatw ierdzaniu budżetu  państw a. 
Dalej potrzebny jest dozór nad  czyn­
nościam i organów  wykonawczych 
rządu  czyli urzędników państwa.

Z asady te  zostały przyjęte na zjeździe 
101 przeciw 2 głosom. Spraw a kon­
stytucyi i teraz zależy wyłącznie od 
woli cara Mikołaja.

D o »Słowa Polskiego* telegrafują 
z P etersbu rga:

»Jak słychać, projekt konstytucja za­
wiera następujące zasadnicze postano­
w ienia: N a czele państw a stoi car
i zgrom adzenie państw ow e tzw. »durna.. 
W olność sum ienia, zgrom adzeń, indy- 
widjralność osób je s t zagw arantow aną. 
Następstw o tronu pozostaje niezmienione. 
C ar składa przysięgę na urządzenia 
państwowe i »dum ę.. O soba cara jest 
nietykalną. M inistrowie sę odpow ie­
dzialni za czyny cara. »Duma« wj'bie- 
rana na przeciąg 3 lat składać się ma 
z 2 izb, tj. z izby ziemstw i z izby za­
stępców  ludu, Izba ziem stw składa się 
z zastępców  zgrom adzeń ziemstw i zgro­
m adzeń miast, izba zaś zastępców  ludu 
składa się z posłów wybieranych na 
podstaw ie ogólnego, równego, bezpo­
średniego i tajnego prawa wyborczego. 
Czynne i b ierne praw o wyborcze przy­
sługuje każdem u pełnoletniem u obywa­
telowi płci męskiej. Ustawy będą uchw a­

lane przez obie izby i zatw ierdzane 
przez cara. W ładza w ykonawcza leży 
w ręku kanclerza, który m ianuje mini­
strów. .

Do »Schles. Ztg.« piszą znów z P e­
tersburga, że w edług zastępców  ziemstw, 
przyszły parlam ent m a się składać 
z dwu izb: z izby panów  i z izby po­
słów. Izba panów ma się składać z 600 
osób pow ołanych przez iząd  ze sfer 
urzędniczych. Izba panów  zaś m a się 
składać z wybrańców ludu a na  600 do 
1000 głów  przypada jeden poseł.

O zjeździe ziemstw piszą do K ra­
kowskiego »Głosu N arodu , z P eters­
burga :

•Z  prywatnej też informacyi wiem, 
że zjazd radził rzeczywiście nad  pro­
jektem konstytucyi, zakreślonym  bardzo 
szeroko. — Zasady projektu  opierają się 
na  system ie parlam entarnym . Mają być 
wprowadzone dwie Izby: obie z wybo­
rów ; jedna złożona z posłów wybranych 
przez pow szechne głosowanie, druga 
z delegatów ziemstw i rad  większych 
miast. C ar ma zaprzysięgać konstytu­
c ją . M a być zaprow adzona bezwzględna 
wolność wyznania, zgrom adzeń i prasy, 
lów ność wszystkich obywateli wobec 
prawa i szeroki sam orząd prowincyo- 
nalny.

P ro jek t je s t wzorowany na urządze­
niach zachodnich, zwłaszcza francuskich 
i oznacza się wielkim politycznym rady­
kalizmem. — W szelkie pośrednie przej­
ściowe instytucye, odrzucono, a zjazd 
zrobił odrazu potężny skok naprzód aż 
do pow szechnego głosowania.

Jako motyw, podają niektórzy człon­
kowie zjazdu, konieczność dopuszczenia 
ludu wiejskiego do udziału w życiu p u ­
blicznem; inaczaj, jak twierdzą, — wy­
buchnie prędzej czy później, straszliwa 
rewolucya agrarna.

Uchwalono oczywiście także zasadę 
powszechnej bezpłatnej nauki, i zupeł­
nej autonomii wyższych zakładów nau­
kowych.

Kwestya narodow ościowa była poru­
szona w dyckusyi, — i o ile m ogę wie­
rzyć prywatnym zapewnieniom, większość 
członków oświadczyła się za zupełnem  
równoupraw nieniem  Polaków. — Na 
większą już opozycyę natrafiła sprawa 
ruska, którą uznano za niedojrzałą.

Zjazd odbędzie jeszcze kilka posie­
dzeń, poczem wszystkie uchw ały będą 
przedłożone księciu Mirskiemu.

Czy uchwalone projekty wejdą w ży­
cie — bardzo wątpię; nie przypuszczam, 
żeby naw et książę Mirski mógł doradzać 
wprowadzenie powszechnego głosow a­
nia, a naw et nie wierzę w utw orzenie 
jakiegokolwiek ciała zbiorowego, któreby 
przypom niało parlam ent. Natomiast, 
być może, że obrady zjazdu dadzą pod­
stawę dr> znacznego rozszerzenia au to­
nomii prow incjonalnej, z równoczesnem  
ograniczeniem  kom petencji gubernato­
rów.

Z jazd składa się z wybitnych auto- 
nomistów, zdecydowanych przeciwników 
centralizmu i biurokracyi; jeżeli więc 
konstytucyjne m arzenia pp. Szipowa 
i Stachowicza nie mogłyby się ziścić 
obecnie, to przecież ich program  auto­
nomiczny7 zanadto odpowiada istotnym 
potrzebom  państwa i społeczeństwa, 
aby go nawet car m ógł lekceważyć, lub 
ignorować.

Dla r.as zaś ścisłe przeprowadzenie 
zasady7 autonom icznej je s t ważniejsze, 
niż utworzenie centralnego parlam entu,

gdzie bylibyśmy zawiśli od łaski przy-, 
padkowej większości.

W  każdym razie byłoby bardzo po- 
żądanem , aby ze strony polskiej posta­
rano się o zetknięcie i porozum ienie 
z rosyjskimi autonom istam i, którzy, jak 
sądzę, porozum ienia z Polakam i p rag n ą ..

Gdyby miało bjTć prawdą, co pisze 
w końcowym ustępie korespondent 
• G łosu Narodu*, to  moglibyśmy tylko 
przyklasnąć temu, jeśli Komitet cen­
tralny Ligi narodow ej zbliżyłby się do 
sfer konstytucyolistów  rosyjskich i w 
krytycznej tej dla caratu  chwili porozu­
miewał się z nimi.

Z sejmu pruskiego.
Berlin, 24 listopada.

Sejm uchwalił dziś najpierw  w trzc- 
ciem czytaniu bez żadnej dyskusji 
ustawę serwisową, poczem  obradow ano 
nad wnioskiem wolno-konserwatysty 
Douglasa o ustanowienie komisyi kra­
jowej, któraby się starała n ie ijlko  
o zwalczanie alkoholizmu ale wogóle 
dbała o zdrow otność i m oralność na 
każdem polu życia społecznego. Mówcy 
różnych stronnictw  wyrażali się w zasa­
dzie pochlebnie o tej sprawie, chociaż 
zarazem wyjawiali pew ne wątpliwości 
z powodu zbyt rozległych rozc iarów 
czynności projektowanej komisyi. O sta­
tecznie wniosek przekazano do zbadania 
osobnej komisyi.

N astępnie obradow ano nad przedło­
żeniem w sprawie środków zaradczych 
przeciwko powodzi nad O drą od 
granicy austryackiej aż do granicy 
pom orskiej. W  projekcie rządowym 
zastrzeżono, że koszta budowli ochron­
nych nie mają przenosić 60 milionów 
marek. W  obradach komisyi uchw a­
lono, aby odnośny projekt, zanim zo 
stanie definitywnie przyjęty, przedlei 
jeszcze podany został do wiadomości 
interesow anych osób, którym następnie 
w ciągu czterech tygodni przysługuje 
prawo stawienia wniosku o zmianę 
u naczelnego prezesa prow incji śląskiej. 
Po krótkiej dyskusji przyjęto przedło­
żenie rządowe z uwzględnieniem  popra­
wek uchwalonych pi zez kom isj ę.

W  końcu załatwiono jeszcze p e ty c je  
odnoszące się do powyższej sprawy, 
której trzecie czytanie nastąpi jutro.

p o ls k a .
£abós* pruski.

„ C u la g i"  w  sejmie p ru s k im .
Całe nieom al środow e posiedzenie 

Izby poselskiej sejm u pruskiego wypeł­
niły sprawy nie budzące szerszego za­
jęcia. D opiero pod koniec przedłożono 
szereg petycyi bliżej nas obchodzą­
cych, mianowicie dotyczących rozsze­
rzenia tak  zw. • dodatków pensyjnych 
dla kresów w schodnich, dla średnich 
urzędników sądowych w okręgach są­
dów ziem iańskich: bytom skiego, gliwic­
kiego, opolskiego i raciborskiego.

Dalej żądają »culagów« wszj7scy 
z dniem 1 kwietnia 1903 r. pensyono- 
wani urzędnicy i nauczyciele, którzy 
pozostali na »kresach w schodnich, oraz 
wszyscy urzędnicy gm ińscy w częściach 
dawnej Polski pod  panow aniem  pru- 
skiem.

Izba postanowiła bez rozpraw  przejść 
nad  wszj’stkiemi temi petycjam i do po-



rządku dziennego. Tym razem więc 
apetyt łaknących »eulagów« urzędników 
nie został zaspokojony.

Dobrowolna gerutanizacya.
Urzędnik koleiowy Pepiński z Cheł­

mży w Prusach Zachodnich nosi odtąd 
nazwisko »Peters*, a szafnerowi pocz­
towemu Szendzigowi wolno odtąd na­
zywać się »SelIin«. sPozwoliła* im na 
tę zmianę nazwisk rejencya.

W sprawie nazw isk polskich.
Na wiecu w Pakości poruszył radny 

miejski z Mogilna p. Jankowski sprawę 
zapisywania nazwisk polskich w księ­
gach urzędowych stanu. Z  okazyi uro­
dzenia córeczki, chciał urzędnik stanu 
cywilnego, • aby pan Jankowski zapisał 
nazwisko swej żony (jako z domu) nie 
Krobska, lecz Jirobsk i. Pan J. doku­
mentu nie podpisał, a wobec mandatu 
karnego remonstrował, i metrykami wy­
kazał siuszność swego twierdzenia. W y­
dział obwodowy przyznał mu ostatecznie 
racyę.

Powinniśmy więc nie ustępować 
nigdy wobec nieuprawnionych urosz- 
czeń urzędników stanu cywilnego, lecz 
odważnie domagać się swego prawa 
zawsze i wszędzie.

W ybory do Rady miejskiej.
Z Kościana piszą: W klasie pierw­

szej głosuje tu tylko jeden Polak, więc 
wybrano Niemca. W  klasie trzeciej 
mamy liczebną przewagę. Dzięki ener­
gicznej agitacyi Komitetu wyborczego 
miejskiego zwyciężył kandydat polski 
p. Czaplicki. Niemiec p. Otto W andelt 
otrzymał głosów 128, kupiec p. Franci­
szek Czaplicki 196.

W drugiej klasie głosy polskie i nie­
mieckie równoważą się i tylko przy wy­
tężeniu wszystkich sił mogliśmy liczyć 
za wygraną. Niemcy rozwinęli szaloną 
agitacyę, lecz nie mniej energicznie za­
brał się do pracy i nasz Komitet wy­
borczy, który w osobie ks. mansyonorza 
Dykiera znalazł nieocenioną siłę pomo­
cniczą. I tak stała się rzecz dotąd 
w Kościanie niebywała, że pobiliśmy 
i w drugiej klasie Niemców i żydów 
razem. Od lat bowiem niepamiętnych 
zwyciężali w drugiej klasie Niemcy, tym 
razem wybrany został Polak p. dr. No­
wakowski 38 głosami, podczas gdy kan­
dydat przeciwnej strony p. Schober 
otrzvmał 31 głosów. Sędziwy obywatel 
p. Maciej Tomaszewski, leżący od dłuż­
szego czasu obłożnie chory', kazał się 
zawieźć do lokalu wyborczego, aby głos 
swój oddać,

Obecnie mamy w Radzie miejskiej 
na ogólną liczbę 12 pięciu radnych Po­
laków'.

£ab6r rosyjski.
Urzędowa lista  zabitych.

»Warsz. Dniewn.* pisze: »Podczas 
zaburzeń wynikłych w dniu 13 listopada 
b. r. na placu Grzybowskim i przyle­
g ł-ch  '"■h poniosły śmierć następu­
jące osoby: 1) Dymowski Władysław,
piekarz lat 23, rana klatki piersiowej, 
wystrzałem z karabinu; 2) Pacholaczek 
]an, tapicer, lat 18, rana od kuli karabi­
nowej w sżyję, powyżej obojczyka!
3) Bieśniński Franciszek, stolarz, lat 41, 
przebite prawe płuco, kuli nie znale­
ziono; 4) Turkowski Józef, stróż domu 
nr. 36 przy ul. Wielkiej, zamieszany 
w tłumie demonstrantów na ulicy Święto­
krzyskiej, raniony w prawą rękę i piersi 
na wylot, obie rany karabinowe; 5) Li- 
warek Rubin Dawid, piekarz bez zaję­
cia, lat 19, złodziej kieszonkowy 
w czerwmu b. r. aresztowany za udział 
w sprawie politycznej, 6 tygodni przebył 
w areszcie, następnie oddany pod dozór 
policyjny, uwolniony od tegoż na mocy 
najwyższego manifestu II  sierpnia b. r. 
głowa przestrzelona na wylot; 6) Nie­
wiadomy, prawdopodobnie robotnik, lat 
około 40, rana na szyi z prawej strony, 
prawdopodobnie kulą karabinową. Z or- | 
ganów policyi, padł ofiiarą obowiązku 
służący (?) IX cyrkułu, Prokopiusz Szy- 
manica, wypadkowo(?) ugodzony w głowę 
wystrzałem z rewolweru, jeszcze przed 
rozpoczęciem zaburzeń. Z pomiędzy 27 
ranionych osób prywatnych i 5 urzędm- 

I ków policyi, do dnia dzisiejszego nikt 
nie umarł, chociaż stan zdrowia niektó­
rych, wedle opinii lekarskiej, uznany był 
za ciężki*.

Wiadomości ze świata.
Dwa wyroki.

Sąd wojenny w Hali wydał w tych 
dniach dwa znamienne wyroki. Pierw­
szy dotyczył szeregowca Fr. Rudolfa. 
Tenże swego czasu otrzymał od podo­
ficera Heibtirgera właśnie, gdy jadł 
obiad, rozkaz, aby łóżko swoje raz je­
szcze posłał. R. odpowiedział na to, 
że jest głodnym, więc chciałby się naj­
pierw najeść. Podoficer rozkaz swój 
powtórzył i wyrwał głodnemu szeregow­
cowi miskę, która przytem spadla na 
ziemię. R. rozgoryczony tern nadał 
swojemu przełożonemu wcale nie po­
chlebną nazwę. Prokurator zażądał, 
mimo iż przyznał, że żądania podofi­
cera nie można pochwalić, dwóch mie­
sięcy więzienia za nieposłuszeństwo 
i nieuszanowanie, a 6 miesięcy za obrazę. 
Sąd skazał Rudolfa w myśl wniosku 
prokuratora na 8 miesięcy więzienia.

W  drugim wypadku stawał podofi­
cer Taubert ź 153 pułku piechoty, który 
szeregowca Tetzla tak silnie kopnął, że 
tenże, znosząc skutkiem tego wielkie 
cierpienia, kilka dni był chorym. Sąd 
skazał T. na tydzień lekkiego aresztu.

Pow stanie w  Afryce.
W e wtorek wysłano do Afryki nowy 

parowiec z posiłkami w liczbie 358 lu­
dzi i 23 oficerów. — Trzeci statek nie­
miecki rozbił się dnia 2-go bm. nad wy­
brzeżem Liberyi w Afryce. Jest to 
transportowiec »Editn Heyne*, który 
przewoził szyny kolejowe, lokomotywy 
i inny materyał inżynierski. Załogę 
uratowano, lecz cała poczta przepadła, 
tak samo ładunek przeznaczony do bu­
dowy kolei w Otawi.

Niemiecki konsul z Kapsztadu do­
nosi, że zgłosiło się do niego około 
tysiąc ochotników na wojnę z murzy­
nami w Afryce niemieckiej, lecz prawie 
wszystkich musiał oddalić jako nieod­
powiednich.

Cesarzowa niemiecka ofiarowała wo­
jownikom niemieckim w Afryce na 
gwiazdkę 8 wielkich pudełek, zawiera­
jących fajki, portmonetki i torebki do 
cygar, wszystko opatrzone monogramem 
cesarzowej.

Wychodzący w Berlinie sMilitarwo- 
chenblatt* zamieścił długi artykuł, z któ­
rego wynikałoby, że powstanie Here- 
rosów jest iuż zupełnie stłumione, 
a mimo to słychać coraz o nowych po­
tyczkach.

Wiadomości potoczne.
Śląsk.

Do dzisiejszego numeru „Górno­
ślązaka" dołączony jest dodatek.

Katowice. Reskrypt ministra wy­
znań zwraca się przeciwko przedłużaniu 
feryi i rozporządza, że wakacye letnie 
i świętomiehalskie dla szkół elemen­
tarnych mogą trwać nie dłużej jak 
sześć tygodni. Minister gani zwyczaj 
zwalniania uczniów celem dopomagania 
w pracach żniwnych i rozporządza, aby 
na przyszłość wszelkie prośby o zwol­
nienie uczniów odrzucano, lub przed­
kładano rejencyi do decyzyi. W  ża­
dnym razie jednak nie mają dzieci być 
dyspensowane od uczęszczania do szko­
ły, nim decyzya od rejencyi nie na­
dejdzie.

— Szanownym czytelnikom zwraca­
my uwagę na ogłoszenie kupca pana 
A. Lewandowskiego z Katowic, który 
do świąt Bożego Narodzenia daje 10% 
rabatu przy stałych a już i tak bajecznie 
tanich cenach.

L ip in y . O ciekawem zajściu dono­

szą z Lipin do katowickiego łOberscnl. 
Tageblatt*. W poniedziałek odbywała 
się zabawa weselna robotnika Kaszy 
na sali oberżysty Hollandera. Podczas 
zabawy zjawił się żandarm Michalik 
i zawezwał jednego z gości, który me 
był zaproszony, aby się oddalił, co ten 
też uczynił, poczerń żandarm zaczął ro­
bić wyrzuty gospodarzowi za to, że 
pozwolił nieproszonym gościom brać 
udział w prywatnej zabawie. Gospo­
darz atoli wyprosił sobie podobne za­
rzuty a szczególnie sposób i ton, w ta­
kim zostały wypowiedziane. Żandarm 
następnie podchodził do każdego z go­
ści, aby stwierdzić, czy został zapro­
szonym, to atoli rozgniewało »starostę* 
weselnego Dudka do tego stopnia, że 
wezwał żandarma, aby salę opuścił, 
ponieważ napastuje gości, a przytem 
także jest niezaproszonym. Policyant 
oddalił się też, lecz po chwili wrócił 
z dwoma policyantami na salę i naka­
zał wszystkim gościom się rozejść, 
a >starostę* Dudka przyaresztował, po­
nieważ w postępowaniu jego upatrywał 
podburzanie drugich gości. Oberżysta 
ze swej strony zamierza wnieść zażale­
nie przeciwko żandarmowi, który już 
go trzy razy był denuncyował za rze­
kome wykroczenia, po dokonanem atoli 
śledztwie zarzuty okazały się bezpod­
stawnemu

W obec powyższego za jścia »Oberschl. 
Tagebl.* dodając odsiebie: > P r u s y  więc
znów raz zostały uratowane w y s tą p ie ­
niem policyi, a polskość w Lipinach 
została przytem znacznie wzmocnioną. 
Władze pruskie same starają się o to, 
aby Polakom 1 socyalistom nie zabra­
kło materyału agitacyjnego*.

To pewne że podobnem postępowa­
niem władze nie zdobędą sobie miłości 
u ludu, a z powyższego zajścia mo­
gliby dużo skorzystać do swych n a u k  
panowie instruktorzy w nowozałożonej 
szkole policyjnej w Bytomiu.

Z ab o rze . Sierżant policyi krymi­
nalnej Regel przyaresztował dwóch kłu­
sowników, których napotkał polujących 
na polach fiskalnych pomiędzy Zabrzem 
a Biskupicami. R. odebrał kłusownikom 
strzelby.

Z ab rze . Straszne nieszczęście po­
niósł w poniedziałek na kopalni »Kon­
kordia* pewien górnik, którego przysy­
pały ogromne masy spadającego węgle- 
Pomimo usilnej pracy kilkunastu ludzi 
nie zdołano nieszczęśliwego, który po­
zostawia żonę i 7 dzieci, wydobyć do­
tąd z pod rumowisk. Masę węgli, która 
go przygniotła obliczają na 7° metiów 
wysokości i 20  mtr. szerokości.

Tychy. (Z gospodarki gminnej). 
Dawniejszy wójt gminy tychowskiej 
pobierał rocznie myta około 500 m a re k

A bgar-S ołtan .

Kwaśne winogrona.
P ow ieść .

26) (C iąg  dalszy).
Głuche łkanie dobywało się Frani 

z piersi, jęk żałosny z ust spalonych, 
i zdawało się jej, że ze złzami temi, z 
tern łkaniem i jękiem ciężar jakiś zsuwa 
się jej z mózgu, że wzrok się rozjaśnia, 
świat wokoło staje się piękniejszy, ludzie 
mniej źli i straszni.

Do uszu jej doleciał odgłos cichych, 
ostrożnych kroków w korytarzu; po­
wstała pospiesznie i oczy otarła, mimo 
to ślady łez pozostały na twarzy, po ­
wieki aż opuchły były od płaczu. Kroki 
słychać było coraz bliżej: odwróciła się 
więc do okna, ażeby nikt nie spostrzegł 
śladów jej łez: dumną była i smutki 
swe pragnęła kryć przed ludźmi.

W reszcie drzwi się cicho, ostrożnie 
otworzyły i do pokoju wsunęła się ra­
czej niż weszła siwowłosa staruszka.

— Ziotościż moje jedyne! Panienkoż 
ty moja najdroższa! — szepnęła, wcho­
dząc staruszka — nie płacz, rąk białych 
nie łam, wszystko to Pan Bóg miło­
sierny tak pokieruje, że się na nasz 
profit obróci.

— Bolbesiul Bolbesiu! — szepnęła 
dziewczyna, wybuchając znowu płaczem 
— one mnie na -śmierć zamęczą . . . 
Dziś stryjenka . . . dziś . . .  — i nie 
mogła mówić dalej, bo łkanie i stru­
mienie łez mowę jej zatamowały.

Stara z boleścią popatrzała na nią, 
później wzięła ręcznik, umoczyła go w 
wodzie i zbliżając się do płaczącej, pod 
niosła jej twarzyckę ostrożnie i łzy z

oczu otarła; zrobiwszy to, zsunęła się 
jej do kolan i tak klęcząc i ręce jej ca­
łując, prosić poczęła:

— Nie płacz ty panienko moja naj­
jaśniejsza. Stara Bolbecka już dużo na 
świecie przeżyła i na wiele się napa­
trzyła i wie, że Pan Bóg miłosierny 
takiej sierotki nie opuści. Będziesz 
panią, będziesz jaśnie wielmożną panią 
Rawiczową. . . Kabała mi dziś na pewno 
tak pokazała.

Na te słowa Frania zerwała się gwał­
townie, odtrącając klęczącą staruszkę.

— Bolbesiu! — zawołała porywczo 
— nie mów mi tego nigdy! nigdy 1 
nigdy ! Rozumiesz, nigdy ! Dziś stryjenka 
złajała mnie okrutnie za to, żem przy­
padkiem spotkała pana Jerzego. Nie 
chcę, już nigdy nawet nie chcę słyszeć 
o nim.

— Franiu 1 Franeczko! Franusiu! 
Złotościż ty moje — zawołała Bolbecka, 
nie mogąc się podnieść z klęczek. — 
Nie mów tak. Co sądzone, to sądzone. 
On musi być twój, a ty jego. Śniłaś 
mi się już panią na tych ukraińskich 
dobrach, synową naszej miłej panny 
Eweliny, synową. Inaczej już być nie 
może, kabała mi dziś to samo powie­
działa.

Piania kilka chwil biegała po pokoju, 
zatkawszy uszy palcami, wkrótce jednak 
położenie Boibeckiej, która w żaden 
sposób nie mogła sama powstać, roz­
czuliło ją, podała więc obie ręce sta­
ruszce, podniosła ją i posadziła na ka­
napie.

— Chodzić, to będę ci cały dzień
— mówiła Bolbecka, zawstydzona swą 
bezsilnością — ale jak klęknę, to mi 
już trudno wstać 1 Starość! Starość!

— Bo i na co to klękać przedemną
— zawołała porywczo dziewczyna — na

co mi takie rzeczy mówić, od których 
w głowie mi się kręci. Bolbesi się 
ciągle zdaje, że my zawsze jeszcze w 
Pługowie, że ja zawsze jeszcze jestem 
1 wielmożną panienką*. O tern trzeba 
zapomnieć; ot pójdę za doktora i za­
biorę cię staruszko do nas. On poczci­
wy człowiek; skończy się nasza ponie­
wierka.

— Nie mów tak ! Nie mów tak, pa­
nienko ! — przerwała jej staruszka. — 
To grzech i obraza Boska. Pewno, że 
doktor poczciwy człowiek, ale serca do 
niego nie masz. Zresztą, jak świat 
światem, jeszcze tego nie było, żeby 
panna Rahońska szła z a  jakiego doktora. 
Jeszcze tego nie było i nie będzie.

— Przestań! przestań, Bolbesiu — 
błagała ją dziwnie smutnym głosem 
dziewczyna. — Pójdę, cóż mam robić; 
czuję, że umarłabym, gdyby mi stryjenka 
jeszcze raz taką scenę zrobiła.

— H a ! złości się ona, złości się pani 
hrabina — mówiła, uśmiechając się zło­
śliwie stara — że może pan Jerzy w 
tobie się zakochał, a nie w tej Linie, ot 
cała sztuka, ale to już inaczej być nie 
może. On musi być twój, a ty jego.

I zaczęła starowina szeptać jej cicho, 
cicho, tak, że dziewczynie zdawać się 
mogło, że to już nie słowa starej, przy­
wiązanej sługi, lecz marzenia własne, 
wyśnione. Mówiła jej o  wszystkich n a j­
drobniejszych szczegółach życia w tej 
dalekiej, ukrańskiej Słobodzie, malowała 
jej rodziców Rawiczowych i dzieciństwo, 
a młodość samego Jerzego; wszytkich 
tych szczegółów dowiedziała się była 
od kozaka Dynysa, z którym zawarła 
była serdeczną przyjaźń. Opowiadała, 
że ile razy Dynys wspomni Jerzemu o 
pani Teresie lub Linie, to młody pan 
krzywi się, jakby wypił szklankę senesu^

a wiele razy mu wspomni o Frani, to |g 
twarz jego jaśnieje, jak słońce w maju. 
Szeptała jej słodkim, pełnym miłości 
i ślepego, bezgranicznego przywiązania 
głosem : że pani Ewelina, którą na rę 
kach ona sama, Bolbecka, nosiła, umy­
ślnie syna tu przysłała, żeby jej synową 
z tej ziemi przywiózł, z której ona samą 
była, a że lepszej, piękniejszej od mej, 
od Frani, nie znajdzie już na pewno. , 

Urok tych słów dz ia ła ł; przywiązana 
staruszka bezwiednie wszczepiała w du­
szę dziewczyny truciznę najstraszniejszą, 
truciznę marzeń i snów, pozbawionyc1 
realnej podstawy. Pod wpływem tego 
haszyszu duchowego twarz Frani roz­
pogodziła się, usta rozchyliły się rozko­
sznym uśmiechem, oczy zapłonęły bla­
skiem zwodniczym, ułudnego s z c z ę ś c i a ,  
szczęścia marzycieli, poetów i .. pijaku"- 

Słowa staruszki monotonne, niby 
szum liści, pożółkłych, jesiennych, dzia­
łały na nią kojąco, uspokajająco; s f  . 
szli wy paroksyzm rozpaczy i -bole8 
okrutnej wyczerpał był tak jej organizu, 
że młode ciało z rozkoszą chłonę,o te 
uspokajający narkotyk, że młoda d in- 
bez oporu dawała się pogrążać w slot 
kie upojenie. Głowę skłoniła na twai 
poduszkę, ręce splecione oparła na ^  
łanach i słuchając, zwolna oczy zam }' 
zaczęła, zaczerwienione powieki ło ­
się poczęły; długie, ciemne rzęsy zw0‘ 
przesłoniły płonące przed chwilą oczy - 
pierś równo wznosić się poczęła — 1
nia zasnęła i śniła, że jest panią 
obszernych włościach ukraińskich, 
jest żoną ukochaną, ideałem Jerze:, 
Rawicza.

(Ciąg dalszy nastąpi)-



a poborca podatkowy około 700, tak że 
gmina około 1200 tylko wydawała na 
samych urzędników. Od czasu jak wój­
tem został p. Szafarczyk wydatki gminy 
się ogromnie powiększyły. P. Szafar­
czyk miał pobierać jako wojt od razu 
1800 marek na rok, a podobno obecnie 
już bierze jeszcze raz tyle. W  dodatku 
p. Szafarczyk otrzymał jeszcze pomo­
cnika, który pobiera 600 marek rocznie. 
Obecny kasyer bierze wszystkiego razem 
1400 marek. Dochodzą do tego jeszcze 
inne wydatki, których dawniej nie było. 
Przed obiorem p. Szafarczyka płaciła 
gmina podatku komunalnego 175 °/o od 
podatku dochodowego a 220% podatku 
od gruntów i zabudowań. Dziś zaś 
trzeba płacić 250°/o tak komunalnego 
jak podatku od zabudowań. Dla bie­
dnych ludzi jest to wielkim ciężarem. 
Tak mniej więcej piszą nam z Tychów. 
Smutnieby to było, gdyby się to zga­
dzało z prawdą. Ale obywatele częścią 
sobie winni, bo powinni na zastępców 
gminy wybierać ludzi swoich, tak samo 
na wójta i odebrać od nich przyrzeczenie, 
że podatków gminnych nie będą pod­
wyższali, ale starali się o to, aby były 
najniższe.

P szczy n a . W edług tegorocznego 
zestawienia liczy miasto nasze obecnie 
5261 mieszkańców. Liczbą tą objęta 
jest już także tutejsza załoga wojskowa.

R ybn ik . Nauczyciel Wawrol w Go- 
dowie, w rybnickim powiecie, otrzymał 
60 mk. nagrody za skuteczne krzewie­
nie niemczyzny w szkole. Nagroda ta 
spotkała go z powodu rewizyi szkolnej 
przez radcę rejencyjnego Kohlera z 
Opola.

Dolne Rydułtowy. Na budowę
nowej szkoły katolickiej wyznaczył na­
czelny prezes Śląska I i,5 co  marek za­
pomogi z funduszu wolnych kuksów.

Boguszow ice. W  niedzielę odbył 
się w oberży Rojka termin licytacyjny 
w sprawie wydzierżawienia polowania 
gminnego. Wydzierżawił polowanie na 
3 lata właściciel cegielni i piły pan 
Zgrządek za 510 mk. rocznie, podczas 
gdy dotychczasowi dzierżawcy płacili 
635 mk. rocznie. Obszar polowania 
obejmuje około 2400 mórg.

Czerwionka. Tutejszy żandarm 
Diinnebier przychwycił w bieżącym roku 
iuż trzech kłusowników, a obecnie udało 
mu się przychwycić czwartego, robotnika 
W ojciecha Banię, który w książęcych 
lasach chwytał zwierzynę na sidła albo 
strzelał z 9 milimetrowego teszyngu, 
który sobie sam bardzo zgrabnie skon­
struował. Upolowaną zwierzynę zabie­
rała zwykle do domu jego pasierbica, 
jak się sama przyznała. Strzelbę kłu- 
sotvnika skonfiskowano, a jego samego 
Uwięziono.

Ostatnie wiadom ości

i

Wojna.
Starcia przed bitwą.

Londyn. »Biuro Reutera* donosi 
£ głównej kwatery armii mandżurskiej, 

dnia 22 b. m. koło północy oddział 
rosyjskiej piechoty złożony z 600 ludzi 
Zaatakował wieś Hsinłangtun. Japoński 
°c>dział, stojący w tej wsi, cofnął się, 
hte poniósłszy strat. Rosyanie spalili 
"'ieś doszczętnie.

Głód w Porcie Artura. 
Londyn. Do >Daily Telegraph* 

donoszą z rzekomo absolutnie wiarogo- 
dnego źródła, że depesze, wysłane przez 
Sonerała Stoessla na zatopionym później 
^  Czifu kontrtorpedowcu »Roztropnym* 
Zawierały wiadomość, iż twierdza nie 
!esj  w stanie trzymać się dłużej, bo bra­
cie żywności. Załoga już dziś cierpi 

6*ód. Car rzekomo mimo to wzbrania 
8l? leszcze zezwolić na kapitulauyę.
. Także korespondent »Timesa* z To- 

‘o donosi, że koniec oblężenia i upa- 
ek twierdzy jest już bliski. Cenzura 

j^Pę-ńska pozwala wobec tego prasie 
jajowej podawać dokładne sprawozda- 
,‘a z przebiegu oblężenia. Teraz też 
s °piero dowiedziano się, że podczas 

turinu w trzecim tygodniu sierpnia, 
^ y zdobyto fort Palungczan, Japoń­
c y  stracili 550 oficerów i około 13.500 

zi w zabitych i rannych. — Oficerów 
„j. w tym dniu około 200. Dzien- 
lri vl lapońskie radzą, aby obecnie wslrzy- 
i j.1]0 s.,ę °d  szturmów, ponieważ załoga 

a < niedługo już zdoła się opierać z 
p0vv°du głodu. J

Pog/oski o śmierci Stoessla. 
a ryż. Petersburski korespondent 

donosi, że krążą pogłoski 
|  ag,ej śmierci dowódcy Portu Artura

generała Stoessla. Z  innej strony nie 
ma jeszcze potwierdzenia tej wieści.

Flota rosyjska.
Port Said, 25 listopada. Rosyjska 

eskadra wjechała w K ana ł.— Noc prze­
pędzi eskadra w Ismalalie, a jutro rano 
pojedzie dalej.

Port Said, 25-go listopada. Eska­
dra rosyjska wjechała dzisiaj do Ka­
nału. Okręty pancerne jadą holowane. 
Wszystko idzie w porządku, nie ma ża­
dnego wypadku. Rosyjski konsul jene- 
ralny Maksimów towarzyszy eskadrze 
przez Kanał.

Port Said, 25 listopada. Z trzech 
jachtów, które przed flotą bałtycką prze­
szły przez kanał, jeden płynął pod flagą 
francuską, dwa pod angielską. Niewia­
domo, z czyjego polecenia płyną te 
jachty. Przypuszczają jednak, że z po­
lecenia Rosyi i że badają one bezpie­
czeństwo linii ze względu na możliwość 
natrafienia na miny. Rosyjscy ofice­
rowie udali się na łąd w cywilnych 
ubraniach.

Skageu, 25 listopada. Rosyjskie 
krążowniki »0!eg« i »Izumrud* opuściły 
Skagen, w towarzystwie dwu torpedow­
ców i popłynęły na zachód.

Pożyczka rosyjska.
Londyn, 25 listopada. Biuro Reu­

tera donosi, że rokowania w sprawie 
wydania pożyczki rosyjskiej na 1300 
milionów franków, zwrotnej w ciągu 
5 do 7 lat, są na ukończeniu. Cena 
emisyi będzie taka sama, jaką była przy 
ostatniej pożyczce paryskiej. Emisya 
nastąpi równocześnie w Berlinie i Pa­
ryżu. 500 milionów franków obejmuje 
W arszauer i Ska, Disconto Geselschaft 
Mendelsohn i członkowie, t. zw. grupy 
rosyjskiej, 800 milionów franków ban­
kierzy francuscy.

Berlin, 25 listopada. W edle infor- 
macyi Biura Wolfa, wiadomość Biura 
Reutera o emisyi nowej pożyczki rosyj­
skiej nie potwierdza się.

W alka na W ęgrzech.
Budapeszt. Opozycja węgierska 

rozwija wielką agitacyę przeciwko rzą­
dowi, ludność natomiast, zwłaszcza na 
prowincyi zachowuje się spokojnie. 
Sojusz stronnictw opozycyjnych staje 
się coraz silniejszy. Poszczególne grupy 
odwiedzają się w klubach i zobowiązały 
się, że w razie nowych wyborów, sza­
nując wzajemny swój stan posiadania, 
solidarnie występować będą wszędzie 
przeciwko kandydatom stronnictwa rzą­
dowego.

W niedzielę odbyć się tu mają wiel­
kie dem onstracje.

W rzenie w  Macedonii.
Rzym. Do »Popolo Romano* do­

noszą z Saloniki, że położenie w tem 
mieście i wogóle w całej Macedonii po­
garsza się z dnia na dzień. Francuscy 
i rosyjscy oficerowie międzynarodowej 
źandarmeryi popierają wyłącznie Bułga­
rów, zażalenia i prośby przyjmują tylko 
w języku bułgarskim, a to wzbudza 
wielkie niezadowolenie wśród innych 
narodowości.

Sprawy towarzystw.
K a to w ic e . C zytelnia d la  kobiet. W  nie­

dzielę dnia 27 listopada odbędzie się w alne  
żebranie  towarzystwa Czytelni dla kobiet o 
godzinie pól do piątej po południu w sokolni 
Heinzelstr. nr. 4.

Na porządku dziennym: wybór nowego 
zarządu.

O liczny udział uprasza Z a rz ą d .
B ytom . Baczność: Przyszłe posiedzenie 

tow. gimn. »Sokół* odbędzie się w niedzielę, 
dnia 27-go listopada punktualnie o godz. 3-ciej 
po południu na sali posiedzeń »Bergkel!er* 
ul. Gojowa nr 10—II. (Gojstrasse). O liczny 
udział druhów uprasza Zarząd.

N a d e s ł a n e .
S iem ia n o w ice . Od niedzieli 27-go tego 

miesiąca udzielać będę lekcyi śpiewu chóro­
wego oraz muzyki regularnie co niedzielę od 
godziny i-szej do 3-ciej po południu i co 
czwartek od 7-mej do 9-tej godziny wieczo­
rem, w Siemianowicach w Jokalu towarzystwa 
sCzyteini dla kobiet* przy ulicy Parkowej 
naroinik ulicy Krótkiej. Wszelkich informacyi 
udziela i zgłoszenia do śpiewu przyjmuje pan 
Śmiłowski (księgarnia).

J. B u d z y ń s k i ,  metr muzyki.

Pan Michał Rzepka w Katowicach donosi 
nam, że jeszcze mu pozostało kilka egzempla­
rzy wspólnej fotografii uczestników tegorocznej 
wielkiej wycieczki Górnoślązaków do Krakowa 
podczas Zielonych Świąt. Fotografie te  są 
bardzo dobrze wykonane, tak że tworzyć mogą 
piękną ozdobę domu i są zarazem miłą pa­
miątką przyjemnego pobytu w murach pod­
wawelskiego grodu. Kto więc z uczestników 
wycieczki nie posiada jeszcze tej fotografii, 
niech się zgłosi do p. Michała Rzepki w Kato­
wicach przy u l Grundmanna.

«XS>..isail
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Pierze da pościeli.
Paczka 10 funtów niedarte pie­

rze gęsie, jak przychodzą od 
gęsi 13,50 mk.

Paczka pocztowa 10 funtów dar­
tego pierza za 10 mk.

Paczka pocztowa 10 funtów pie­
rza dartego lepszego 15 mk.

Paczka pocztowa 10 funtów pie­
rza dartego lepszego białego 
po 20 mk.

Paczka pocztowa 10 funtów pie­
rza dartego najlepszego bia­
łego po 25 mk.

Paczka pocztowa pierza dartego 
bardzo dobrego, białego, deli­
katny towar wiejski za 30 mk.

przesyłają f r a n k o  za zaliczką.
Proszę adresować:

Matzdorff & Żerkowski
P o s e n

W ronkę rstrasse  24.

Bardzo skutecznemi przy

k a s z l & e  i
są S c h l o s s a r k a  pa­

ten to w a n e  cu k ierk i 
e u k a lip to w e . Ma na
składzie w paczkach na 
próbę po 20 fen. i w kar­
tonach po 50 fenygów 
w Laurahucie H e rm a n n  
K a lu s  w Siemiano wi cach 
?. ESodeh Przy kupnie 

należy zawsze żądać 
S ch lo ssa r k a  praw dz. 
p a ten tó w , cu k ierk ó w  
eukaliptowych i nie przyj­
mować naśladownictw.

Bo 8 0 0  mk. i r a ę c a i e
także jako pob. zarobek może 
każdy zarabiać łatwo, uczciwie 
i bez kosztów. Natychmiast 
adres swój nadesłać do 

Sleinhausen & Co., Karlsruhe Ł B.

F ’& niess.M i
chcące się wyczyć krawieczyzny 
damskiej zechcą się zgłosić do 

A. S te n z e f ,  K atow ice , 
ulica Holtzego 14.

O patenty
wystarają się i użytkują takowe

H eim ann  & Co.
Katowice, placFryderyka 5.

l a  seson zimowy
poleca

mocne obuwie
p e n ó w

P i a t y  c i ą g o w e
Poty sznurowe 
P o t y  c i ą g o w e  
puty sznurowy 
P o t y  c i ą g o w e  
Buty z spinani 
Buty z spinami 
Filc. trzewiki domowe £ T  
Filc. trzewiki domowe f odeszwa filcowa 
Filo, buty z spinkami 
Skórzane trzew. domowe podszewka filcowa 3jCO

Buty z cholew, siodłow Sm&sfiuÓM. :bari,zo tani0

skóra do w osk ,
kołkowane 
sk ó ra  końska  
kołkowane 
satyn bydlęcy
szy.e mocne

Puty sznurowe bardzo eleganc,
filc. obsadzk. skórz. 
kółkowano 

p r awdz .  sk ó r. kozia  
podszc wka fryzowa 
praw dz. skór. kozia  
p o d eszw a  filcow a ,00

skórzana
Podeszwa filcowa 
i skórzana

Dla

B u c ik i  c i ą g o w e  
Buty sznur, i guzikowe 
Buty sznur, i guzikowe kołkowa

skóra końska
kołkowane 
skóra końska  
kołkowane 
skóra końska

•ane

Buty sznur. i guzikowe bard^elegaTckhT * 
Buty sznur, i guzikowe bardzo mocne

B u t y  c i ą g o w e  skórzaną
filc z obsadzką

3,65

.80

50

B u t y  c i ą g o w e  {£cd,ę0ą 
B y t y  s z n u r o w e  

s z n u r o w e  
s z n u r o w e  
z  s p in k a m i  
z  s p in k a m i  

Filc. trzewiki domowe ]£d0wawa 
Filc. trzewiki stepowane f odeszwa fl,cowa 
Filc. trzewiki stepowane 
Filc. huty z spinkami i skórzana

Skórzane trzewiki domowe podsz. filcowa

B u t y
B u t y
B u t y
B u t y

filc z obsadzką
skórzaną
filc z obsadzką
skórzaną
filc 7. o b sa d z k ą  bvd!., 
p odszew ka fu trzana 

prawdz. skóra kozia 
podszewka fryzowa 
prawdz. skóra kozia 
podsz. futrzana

skórzana  
mocna skórzana  
podeszw a, ob cas

00

00

,00

6 
7 ,

7 .5 0

3.90

6 .0 0

3 ,  

5 ,

6 ,7 5

7.00 

0,00 

-,?5
1,30

1.50

1.90

2,65

dla dla dziewcząt i chłopców
B u t y  s z n u r ,  i g u z i k o w e  s ^ r a  k o ń sk a  2 , So 

B u t y  s z n u r ,  i g u z i k o w e  b 
Buty sznur, i guzikowe f óra ko,!,ska

indkid mocne Ą  
buty na ulicę

z podsz. plusz.

Buty z stulpami mocne, kołkow.

Prawdz. ruskie kalosze
f e a r d x o  t a m o .

O o m  o b u w i a

„Fortuna’"
J M s  JfenstaBt

Katowice
tylko ulica Jana 5



A . L ew andow ski, Katowice i Pszczyna
Skład gotowej garderoby męskiej i na miarę. =====

Od dziś aż do św iąt Bożego Narodzenia da jo przy każdem  zakupnie garderoby

iB F “ I fP lo  r a b a t u -
Kto więc chce elegancką garderobę nadzwyczaj tanio nabyć, niech skorzysta z tej okoliczności i mój bogato zaopatrzony skła 

w wszelką garderobę zimową zwiedzić raczy, a zaoszczędzi dużo pieniędzy.

Od I g r u d n i a  do 2 5  g ru d n ia
odbywa się w  moim składzie rozdzielanie podarków. Każdy odbiorca otrzyma podarek.

Nowo zaprowadziłem: k o n f e k c j ę  d a m s k ą -
Najlepsza sposobność do zakupow ania na gw iazdkę m a te r y i na  s u k n ie , f ia n e i i ,  s u k ie n , to w a r ó w  p łó c ie n n y c h , p o s z e w , w sy p , k o b ie r ­

c ó w , f ir a n , m a te r y i c h o d n ik o w y c h . *  W ajw ięk ssy  w y b ó r  k o n fe k c y i d la  p a n ó w  i c h ło p c o w .
jOiz j t o w ż o c  p r z y  t a r g o w i s k u  ^  JF1] E Ł 2 L ?  J T € 7 J9T B s i r o w i s s  p r z y  t a r g o w i s k a*

Nowo otwarto! Nowo otwarto!
Dom kupiecki J. Heimann

Hyeiek 21 R^raek 21
p a r ter  i I. p ię tro  p a r te r  i B. p ię tro

w  d a w n iejszy m  dom u p> J« G rianbergera.

Ogromny wybór towarów jedwabnych
na su k n ie  ś lu b n e

kolory mieszane i w kratki, bardzo mocne i wy­
próbowane metr

Materye na kostyumy
z przyprzędzoną podszewką metr

f 5

1.95

|!o¥g m a t e r y e  na suknie damskie
włochowate, szewioty i zy- / I  C A

beline wielkie mieszane sortymenty metr fell. do 7̂5
Jednokolorowe szewioty i Q i A  %

kamgarny wszystkie n™ ,L kn0i 01L t r  J  ”  fen‘ do ^
Materye na suknie 75

Modro-zielone materye . Q A  
fantazyjne nowe car0> paski 1 b rmetr t /  f e n .  do Jś&4,

Ciddziat specyalny -
czarnych materyi na suknie 90 fen. do 7

fen. do ji 

,50 ink. do ^ ^ 0 0  

.50

Materye na bluzki
I lak:, fonie, zibeline metr 60 fen. do 2 ,

.50

,60

gładkie i z wzorami m etr 1 ,7 5  mk. do f l g S O  mk.

i lk s a tt i ify  b lu z k o w e , najmodniejsze desenie. 
Bogato zaopatrzony skład

towarów płóciennych.
W s y p y *  tyiko wypróbowane gatunki w garni turach. 
L in o a i i  a d a m a s z k i  i g r a d e l  na poszwy.

Poszwy
wązkie i szerokie, m etr 30 fen. do 75 fen.

Orel i coepei* na materace** 
Wielkie zapasy

materyi obrusowych i ręczników
fabrykat F rankla.

9 tr  Speeyalny oddział *”̂ 1 
na kobierce, ciioiiniki, kołdry watowane, m a te rje  poriyerow e, m aterye na meble, obrusy i linoleum.

O g r o m n i e  n i s k i e  c e n y ! Ściśle rzeteEna ushsgal

I M S  Wm U tmh IP1 l i  o!#© m sa cen tra ln y  skład meblip Zabrze*
. j f f j  M l l i l S S a  mmmsmmm, ttlica  Ka s t « |c y  tr tm u  2 4 , naprzeciwko Central-H net.

GsS H f  HEsair M im *  Uoi vtaST w   . . hA, nodur. «lrl Pnst.iw a franko  do dornU.T elefo n  1 0 4 5 . Własno pracownie tapicerskie i stolarskie. Splata ratami bez nadw yżki. Dostawa franko do domu*.

Bogato zaopatrzony skład kobierców, firanek, porty er i t. d.

^Zygrinumt JPimSzu®
s k ł a d  s k ó r  

B y to m ,  B i i c k e r s t r .  przy starym kościele.

Skład skór w ierzchnich i spodnich
wszelkiego rodzaju d la  sz e w c ó w  i  s lo d la rz y ,  oraz

wszystkie artykuły szewieckie i sioelarzy. 
Łupane sk ó ry  na p an to fie . 

N a j n iż s z e ,  l e s z  s t a l e  c e n y .  "£> 1

Dymisyonowani podoficerowie lub p e n s y -  
onowani polieyanci i t. p. pozasłużbowi urzędnicy, 
władający polskim językiem, m ogą znaleść

Korzystne posady
p o r t y e r ó w  lub s t r ó ż ó w ?  w jednej z większych 
fabryk w Królestwie na pograniczu. W ym agane są 
świadectwa. Bliższe wiadomości w eksp. >Górnośl.«

B aczn ® ść l
W  przyszły wtorek otrzyma każdy

g ra tis  10 znaczków rabatów .
Pomiędzy każdemi 10 gratisOwemi znacz­
kami powinny się znajdować _ około 150 
nazbieranych znaczków. Kto jeszcze nie 
zbiera czerwonych marek rabatowych, 
otrzyma w ten dzień darmo nową książkę 
do zbierania z 10 markami rabatowemi.

Nadeszło wiele nowości, o których 
oglądanie uprasza si4-

K a to w ic e , ul. Grundmanna 13. 
B y to m , Rynek 9/10.

G liw ic e ,  ul. Dworcowa IX. 
R a c ib ó r z ,  ul. Panieńska 3.

zakupnie u naszych inserentów prosimy się 
na naszą cjazeię powoływać.

1  Oszczędności i wkłady | |
fcy przyjmujemy i płacim y: 0

przy wypowiedzeniu kwartalnem  5  procent, ^
© Y  J „ półrocznem  5 1/. „ J |
©  „ całorocznem  6  ,» g ||
fi) od dnia złożenia pieniędzy, obliczając p ro c e n ta  *2?
^  co pół roku. — Pewność zupełna 1

U  „Kujawski Bank P a r c i i a c p f ,  E. G .E l) -  H.<g;
w  Inow rocław iu (inowrązlaw). r®

jest zdrowe, dostaje 
O j i i l v J  ginrikichwłosów,jest 
silne i rośnie prędko przy używaniu 
A p te k a r z a  S e l t e n ’a  p a sz y  
d la  b y d ła  h a e m a to g e n . W y­
łączna sprzedaż na Ż o ry : 
Edmund Bender, Żory, hotel Germania.

Młoda wykszt. pani, sy _ 
postać, wielka, 29 lat, p 
stanowiska jako
do samodzielnego 
gospodarstwa u

-  Azd11,prowad cji
n i r f ° » V j

panów. Zna się na zwyj-j" ,stK- 
1 na lepsze) kuchni, i n * j]ert y ^
galęz. gospodarstwa
H offm ann, B resla u , A u g j y j ^

N akładem  i czcionkami .Górnoślązaka, sp. wyd. zogr. odp. w Katowicach. -  Odpowiedzialny za część redakcyjną Antoni Wolski w Katowicach, za ogłoszenia i reklamy Paweł Szędzielotz



Rok 111. jL$odatelk. Nr. 273.

iPismo codzienne? poświęcone sprawom, ludu polsJkiegyo na Sląsisu
„G órnoślązak** z niedzielnym dodatkiem „ R o d z in a  

chrześclańska** wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel 
i świąt, kosztuje na poczcie i u agentów 1 markę 60 fen. 
kwartalnie, z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fen.

Pi*2ez lud — dla l&idanS

Telefon Nr. 1049. =

[ Ogł osze n i a :  20 fen. za wiersz petytowy jednolamowy. Przy 
| kilkorazowem powrtórzeniu udziela się znacznego rabatu. — 

Re k l a my:  50 fen. od wiersza, °

i R e d a k c y a , e k s p e d y c y a  I d ru k a rn ia  z n a jd u ją  s ię  p rz y  
1 u lic y  M ły ń sk ie j (M u lrls tra sse )  N r. 12.

Projekt konstytucyi ziem stw  
rosyjskich.

W  Petersburgu obradują, jak wia­
domo, reprezentanci ziemstw rosyjskich. 
Obrady te mają charakter poufny i pry­
watny. Oficjalny kongres ziemstw, który 
miał się odbyć teraz, książę Mirski od­
roczył do stycznia. Nastąpiło to rze­
komo z tej przyczyny, że reprezentanci 
ziemstw zamierzali przedłożyć rządowi na 
kongresie gotowy już projekt konstytu- 
cyi. Do tego miarodajne kola peters­
burskie pod żadnym warunkiem nie 
chciały dopuścić — jednakże prywatnych 
obrad reprezentantów ziemst nie miano 
odwagi zabronić.

Organ socyalistycznego związku re­
wolucyjnego w Rosyi ogłasza obecnie 
ów rzekomy program konstytucyi 
ziemstw, zapewniając, że jest najzu­
pełniej autentyczny. Brzmi on jak na­
stępnie:

Na czele państwa stoją cesarz i Rada
państwa.

Zasadnicze ustawy państwa zapew­
niają jego obywatelom wolność sumienia 
i .głosu, wolność zgiom.adzeń i stowa­
rzyszeń i nietykalność osobistą.
/ Ustawy, dotyczące następstwa tronu, 
pozostają bez zmiany. Panujący składa 
przysięgę na instytucje państwowe 
wobec Rady państwa. Rada państwa 
może panującego usunąć w razie, jeśli 
jest nieuleczalnie chory, dalej ustanawia 
listę cywilną dworu. Osoba panującego 
jest nietykalną. Za jego postępowanie 
odpowiedzialni są ministrowie. Do spe­
cjalnych praw panującego należą: wy­
powiedzenie wojny i zawieranie pokoju 
oraz traktatów i sojuszów z innemi pań­
stwami, dalej wydawanie rozporządzeń, 
nie sprzeciwiających się ustawom, ewen­
tualne rozwiązanie Rady państwa i za­
rządzenie nowych wyborów. Obok tego 
jest panujący najwyższym wodzem sił 
zbrojnych na lądzie i na morzu.

Rada państwa składa się z dwóch 
Izb, wybieranych na 3 lata, z izby ziemstw 
i z Izby poselskiej. Izba ziemstw skła­
da się z ich reprezentantów i z repre­
zentantów Rad miejskich. Izbę posel­
ską tworzyć będą posłowie, wybrani na 
Podstawie powszechnego, równego, bez­
pośredniego i tajnego prawa głosowa­
n a . Prawo wyborcze przysługuje ka­
żdemu pełnoletniemu męskiemu obywa­
telowi państwa, z wyjątkiem należących 
do armii czynnej i policy i. Zbrodnie 
stanu i przestępstwa prasowe prawa tego 
n>e odbierają.

Członkowie Rady państwa otrzymy­
wać będą pensye. Ci z pośród nich, 
którzy przejdą do służby rządowej, stracą 
rąandat. Obrady Rady państwa toczyć 
s>ę mają publicznie; przy wszystkich

sprawach, z wyjątkiem ustaw zasadni­
czych, rozstrzyga zwykła większość gło­
sów. Każdemu posłowi wolno zgłaszać 
wnioski inicyatywy.

W ładza wykonawcza spoczywa w 
rękach kanclerza, który mianuje mini­
strów.

Autonomicznemi instytucjami są 
ziemstwa i Rady miejskie. W ładza sę­
dziowska odłączona będzie od władzy 
ad min istracy jnej.

Państwo podzielone zostanie na 
okręgi wyborcze według liczby ludności. 
Wybory odbywać się będą w niedzielę.

Podajemy projekt ten na odpowie­
dzialność organu socyalistycznego. Nam 
trudno na razie uwierzyć w jego auten­
tyczność. Jest on rzeczywiście liberal- 
niejszy od konstytucyi wielu innych 
państw europejskich. W ąlpić więc mo­
żna, iżby się na taki stopień liberalizmu 
zdobyli reprezentanci ziemstw, a zatem 
reprezentanci klas, bądź co bądź i dziś 
iuż w Rosyi uprzywilejowanych. Jeśli 
jednakże projekt rzeczywiście tak się 
przedstawia, nie dziw, że wzbudził prze­
rażenie wśród satrapów absolutyzmu.

Rozmaitości.
M agnat polski I cesarz niem iecki.

W  opisie swojej wiedeńskiej podróży 
opowiada Dyakowski obszernie o snot- 
kaniu s ę  króla polskiego J a n a  S o ­
b i e s k i e g o  z cesarzem niemieckim 
pod Schwechat. Mikołaj Sieniawski, 
hetman polny, nie był przy tern zajść u 
obecny, gdyż miał oko na wojsko; wy­
brał się tedy na powitanie cesarza póź­
niej i pyta powracających:

— A jak tam cesarz przyjmuje na­
szych senatorów i pułkowników?

— Opowiadają, że wszystkich jedna­
kowo, bo kapelusza nie zdejmuje, tylko 
głową kiwa. Na to hetman:

—- Jadę i ja tam, może i mnie tak 
zrobi, ale ja mam sztukę na każdego.

Przyjechawszy, zsiadł z konia i pod­
szedł, gdzie stali monarchowie; przed 
królem zdjął czapkę, pokłonił się i znów 
nakrył głowę. Następnie zwrócił się ku 
cesarzowi, buławą się skłonił, nie zdej­
mując czapki. Zanim się to jeszcze 
stało, rzekł mu król:

— Mości panie, a cesarz? — dając 
znak, by się pierwej pokłonił cesa­
rzowi.

— Wiem, mości królu — rzekł wy­
niośle hetman — że on cesarz mocar­
stwa, ale wasza królewska mość jest pan 
i król mój.

Gdy później cesarz lustrował polskie 
szeregi, pułki królewskie i hetmana 
koronnego zniżały chorągwie na znak 
czci; tylko w pułkach pana hetmana 
polnego chorągwi nie zniżono. Za­

uważył to cesarz i spytał dla czego. 
Ktoś mu odpowiedział, że z powodu 
urazy, jaką ma hetman polny do ce­
sarza.

— O co?
— Że kiedy W. C. M. witał, nie 

uchyliłeś kapelusza.
— Czemuście mnie nie ostrzegli? •— 

miał rzec cesarz i jak pisze Dyakowski, 
»po uczynieniu sobie tej relacyi, gdy 
przyjechał na którą chorągiew, to ledwo 
nie tykał kapeluszem na nią, nawet wo­
łoskim i tatarskim chorągwiom tęż czynił 
weneracyę*...

Kultura turecka. Dyrekcya poczt 
w Konstantynopolu zamieściła w dzien­
nikach miejscowych następujące ogło­
szenie: »Zdarza się często, że publicz­
ność wrzuca do skrzynek pocztowych, 
jednocześnie z niefrankowanemi listami, 
monety równające się należności za 
list. Ponieważ jednak niepodobna jest 
poznać do jakiego listu znalezione mo­
nety należą, przeto zawiadamia się pu­
bliczność, iż nie trzeba rzucać pieniędzy 
do skrzynek pocztowych. Listy wrzu­
cane mają być frankowane. W  razie 
przeciwnym adresat płaci podwójne 
porto.«

Fabrykant rom ansów. W  Bosto­
nie zmarł niedawno, przeżywszy 84 lata, 
powieściopisarz amerykański, pułkownik 
Prenntiss Ingraham, najpłodniejszy bez 
wątpienia w świecie fabrykant romansów. 
Zmarły, po napisaniu kilku bardzo uda- 
tnych i poczytnych powieści, utworzył 
w r. 1873 fabrykę romansów dla dzien­
ników oraz innych wydawnictw peryo- 
dycznych i w przeciągu lat 31 wypuścił 
z niej w świat 707 romansów, liczących 
średnio po 60 000 wierszy. W  pewnym 
roku, mając nawał obstaiunków, nasma­
rował 52 romanse, a więc romans tygo­
dniowo. Nieraz pisał po pięć romansów 
jednocześnie. Dostarczał na obstalunek 
wszj’stkiego, co zażądano: romansów 
kryminalnych, miłosnych, podróżniczych 
i t. d. Jedną z tych opowieści fanta­
stycznych, długości 12,000 wierszy, wy­
kończył w przeciągu czterech dni i nocy.

Z r o ś n i ę t e  s i o s t r y .  Do An­
glii przybyły zrośnięte siostry, Niemki, 
aby występować w jednem z lon­
dyńskich muzeów osobliwości. Ojciec 
ich, obwożący je  po świecie, jako 
człowiek praktyczny, twierdzi, źe ponie­
waż córki jego przyszły na świat ra­
zem i do tego zrośnięte, powinny przeto 
być uważane na kolejach i parowcach 
za jednego człowieka. Inaczej atoli za­
patrują się na tę sprawę angielskie wła­
dze kolejowe i każą sprytnemu ojcu- 
przeusiębiorcy płacić za dwa miejsca 
w wagonie. Ztąd ciągłe nieporozumie­
nia i protesty, 
też władze niemi

Tak samo zapatrują się 
nieckie, natomiast wła- *

dze belgijskie uważały zrośnięte bliź- 
t.iaczki za jędnę osobę i pozwalały im 
korzystać z jednego biletu kolejowego.

Koszta w ystaw y św iatowej w  St. 
Louis przedstawiają się według »Re­
view of Reviews* następująco: Prze­
mysłowcy w St. Louis złożyli na cele 
wystawy 20 milionów marek, tyleż mia­
sto i kongres, który potem dodał jeszcze 
tytułem pożyczki 18,400,000 marek. Pie­
niędzy tych użyto na urządzenie placu 
i budowle wystawowe, a nadto na cele 
reklamy. Stany zjednoczone ofiarowały 
na swoją część wystawy 6.600 000 ma­
rek, Filipiny 4 miliony marek —■ wogóle 
każdy Stan amerykański przyczynił się 
finansowo do luizyańskiej wystawy. 
Wszystkie one złożyły7 sumę 28.560000 
marek. Z państw europejskich wszyst­
kie także biorą udział w wystawie 
i mają swe budynki, z wyjątkiem Ro­
syi, a wkłady ich doszły także do sumy 
28 milionów. Udział pieniężny wszyst­
kich państw przewyższ/ł tedy o połowę 
sumę 60 milionów marek, które Jeffer­
son zapłacił za całe rerytoryum Lui- 
ziany. Nie wliczono tu naturalnie wkła­
dów prywatnych.

Pom nik rozbój ni ków. W  czasach 
obecnych niema prawie na zachodzie 
Europy tak nędznego miasteczka, któ- 
reby nie chlubiło się pomnikiem jakiego 
wielkiego męża. Czyniąc zadość ogól­
nej modzie postanowili niedawno ojco­
wie mieściny włoskiej Forlimpopoli 
wznieść na rynku przed teatrem pom­
nik. Ale komu? Żaden g* iainy poeta, 
ani zasłużony polityk nie uszczęśliwił 
tego miasteczka swemi narodzinami; 
ani jedno głośne nazwisko nie zostoło 
związane z jego murami. W końcu 
wpadł jeden z rajców na bajeczny po­
mysł: postawmy pomnik Passetoremu. 
W ahano się czas jakiś, czy można sta­
wiać pomnik hersztowi rozbójników, ale 
przeważyło zdanie, że skoro był 011 
jedynym obywatelem miasta, który zdo­
łał zjednać sobie szerszą sławę, to nzeba 
się ńa niego zgodzić. Passetore słynie 
w legendach zbójeckich we Włoszech 
jako sprawca takiego figla. W  r. 1845 
otoczył on ze swoją bandą budynek 
teatralny w Forlimpopoli, gdzie właśnie 
dawano operę Rossiniego >Włoszka 
w Algierze* i zmusił wszystkich widzów 
do pozbycia się portmonetek, zegarków 
i kosztowności. Na pamiątkę tego czynu 
wzniesiono mu obecnie przed tym samym 
teatrem pomnik.

„Skarb Domowy4'.
Kalendarz dla rodzin polskich na 

r. 1905 z bardzo zajmującą treścią jest 
w księgarni ^Górnoślązaka, do nabycia. 
Cena 1 markę, z przysyłką 1.30 mk.

J K a to w ic e
ul. ®Tumdma,zaz2ii 3*§.JPaweł 3L®tter$ skład obuwia

leżeli Pan sobie życzy mieć tanie i eleganckie ubrania, to może Pana zaciekawi mój nowo 
O prow adzony interes. D ostarczam  na przykład:

Adou Zolkowitz
Palta
Ubrania na miarę 20.50

22.50
# »  J  i L O U v A t i l l U ,

mi. Stawowa 16 l la tO W IC e  ul. Staw ow a 16 ne z prim a modnych

z g w aran c ją  za dobre leżenie przy dobrem 
wykończeniu, w ykona- r e s z t e k  m ateryi.



Zupełne zwiniącie Interesu!
Ponieważ od i-go stycznia wynająłem swój 

skład, sprzedaję zapasy zbywające
tow arów  złotych i srebrnych

po każdej przystępnej cenie.
Również bardzo tanio do sprzedania
szafa na pieniądza i cało urządzenia sfclepsws. =■=* 
O . W o h E a u e r ,  G liw ice , H y n e k  ?A.

K e l l i e  I I I
Całe urządzenia do pokoi, także pojedyncze 

szafy, stoły, krzesia, w spaniałe garnitury, sofy, 
rypsy i  plusze, małe i w ielk ie lustra, łóżka 
z m ateracam i sprzedaję za bezcen.

K a to w ic e , ul. Holtzego^ 18aL _

J ó z e f  M a n n e b e r g ,  skład żelaza
Jtytmik, Hynek

polpca

wszelkie a r ty k u ły  budowlane,
tregry żelazne, gwożtŁzle, gips, trzcinę, 
tek tu rę  (papę) na dachy, okucia  do okien 

I drzwi, gj^jP maszyny rolnicze.

Prima o p ls l is  dachówki cementowe i flizy
oraz w szystkie

sprzęty domowe i kuchenne.i
jh p p p p P F f ^ ł

Do wykonania now ych  budow li, p rze­
budow ali itd., ry su n k ó w  budow lanych , 
kosz to rysów  itd. po bardzo niskich cenach 
poleca się

£ .  U .  I f a p i t e a ,
m is t r z  mu3ao*ski i c i e s i e l s k i ,

ICróS. H u t a ,  Tempelstr. 26.

Handel s k ó r  A d o lf  S c h in d le r
w  Katowicach, ulica Grundmanna nr. 16

poleca swój w ielki skład

slkds* w i e r x c l s n l c l h  3 s p c d m l c h

wszelkich części, potrzebnych do szycia,
w sz y stk ic h  artyk u łów

ta k ie
potrzebnych do tego zaw odu dla szew ców  i siodlarzy 

po bardzo niskich cenach.

E888T SkłaB gotowych pasów 3o tr«nsmlsyi. i

f i
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desek do firanek, spraętów  
wyściełanych wszelkiego rodzaju.

WieSki skład trumien 
i wszelkich artykułów pogrzebowych.

S t o l a r n i a  vj ( i o r a u .

f C e i m a n n  G u t h e r z ,
0) desiyiacya parowa, fabryka najwykw. likierów 
0% i esencyi punszowych,
(jgl K a t o w i c e ,  R y n e k
0 )  poleca Adolfa Steinhardt’a specyalności w likierach.
g* Cherry, Brandy, marasquino, half and half,

ruska kminkówka lodowa, Boonekamp, 
Augostura, gorżka. 

N ajw ykw intniejszy koniak, arak, rum  
i różne w ina m edycynalne. 

i---—— Podw ójne likiery 1,10 mk. - —— - 
g* Prima żytniówka, dobrze mieszana 0,50 mk. 
^  za litr, kupowana do domu.

K a to w ic e , ul. Młyńska 12.

S p ec y a io y  sk ła d  t a p e t ,  
feordów i su ch e j  s z tu -  

k a te ry i  itd.
Wykonujs sią roboty ma­
larskie wszelk. rodzaju.

T e l& fan  E©5«

jHax Sasrarski, mistrz stolarski,:
Siem ianow ice

poleca swój

M  wielki skład tanich mebli, luster,

Biuro instalacyjne
dla u rząd zen ia

ś i i i l ł a  d t M r y r a p ,  przewodów siły  
d tM r y e n tj . f e k fo iiw  i p i t n u c k m i v

poleca się łaskaw ym  w zględom  Szan.
Publiczności obw odu przem ysłow ego

M. M. IBogrzeha,
I C a f o w i c e ,  u!. K e r n e r a  4. T e le fo n  1235.

B a n k  l u d o w y
w  K ró le w sk ie j H ucie n a  G. SI.

ul. templa nr. 8 1 piętro 
udziela

p o ży cz ek  na w e k s le ,
a p łaci od złożonych pieniędzy:

4  od s ta  za póiroeznem wypowiedzeniem,
3*/s od s ta  za  ćw ierćrocznem  wypowiedzeniem ,

3 od s ta  za  tygodniow em  w ypowiedzeniem .

O s z c z ę d n o ś c i  przyjm uje się już od I marki
począw szy aż do dowolnej wysokości.

O d pieniędzy w płaconych w  pierw szych trzech 
dniach m iesiąca obiicza się procent za  cały m iesiąc, 
od złożonych w dniach od ą-go—i6-go za pół m iesiąca.
Bank jest otwarty cd 8 —!2 przed poł. I od 2—4 po poł.

H e s a s g a  c ^ k o s * y a  je s t  najzdrowszą.

<?«® © 0 ®  © 0 © © 1© i! I ® ® ®  @ 0

H Paweł Rosetz
@  Z a b r z e ,  u l i c a  S c h e c h e ’g o  9
m  naprzeciw ko kościoła ewangielickiego.

Instruments smoczkowe, ilqte i bite 
po c e n a c h  fa b ry c z n y c h .  

Skład  for tep ia n ów  i harmonii .  
@ Wszystkie części składowe.
§  Używany fortepian tanio Do sprzedania.
ib © © s© © @ © 0j ;®®®e©©

K o n s u m  U n it a s  w
E. G , m. b. H.

Prosim y rodaków  m iasta  B ytom ia i okolicy do licznego 
przystępow ania. Z a dobry  tow ar i rze te lną  usługę ręczym y. 
Silni pokaźną liczbę członków , m ożem y dać w iększą dyw idendę.

M ichał W olski. Hieronim  K ielpiński. 
Józef Szaflik.

i f

w$
„Heniowa szkoła polska**

je s t grą dla m łodych i starych. Zapytania 
'i odpow iedzi z h isto ry i ojczystej i  innvch 
dziedzin w iedzy. G ra ta  nadaje się bardzo  
iako podarunek  dla dzieci na  gwiazdkę. 
Pojedyncza g ra  w pudelku 1 mrk. O d­

sprzedającym  wysoki rabat.
Kaźmierz R a k , ' ntroligator,Katowice, Holteistr 9.

KS*     _
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O bjąłem

s

Bujny
pomst włosów

w yw ołuje

Franzbranniwein.
Takowy zapobiega 

wypadaniu w łosów  
i tw orzeniu się łu­
pieżu, radykalnie, 
prędko i na pewno!
Butelki po  I mk. do n a ­
bycia  w  składzie w Raci­
borzu  u
Eernh. Pitsoh, rirogerya,

Synow ie uczciw ych rodzi­
ców  chcące później w stąp ić  
do kapeli w ojskow ych, m egą 
się zgłosić do nauki. W szystko 
wolne. M s d y n o & t ,  

m iejski kapelm istrz.

w y s z y n k
różn. wina i piwa

i sk łsti wiktnatśw.
Kotary b i l a r d  je s t każdego 
czasu b ę z p ł a t n i e  do użytku. 
Także mam na składzie

zegarki ścienne i kieszon­
kowe, regulatory itd.

R e p a r a c y e  rzetelnie, prędko 
i tanio. Proszę o poparcie  m e­
go przedsięb iorstw a i kreślę się 

z wysokim szacunkiem

3’S!? JSHdS’i e f j  dawn. Woźnica 
Zaw odzie na Draioku.

-n-- v -sar— w  w w

Budynki g o s p o d a r c z e
m asyw nie m urow ane, do 
tego  48 m orgów  drenow a­

nej pszennej ziemi, 5 m orgów  
łąki i 18 m orgów  p ięknego lasu 
m a z w olnej ręki po um iarko­
w anej cenie do sprzedania.

K to? pow ie red. »S traży  nad

Uznano
pow szechnie, że tow ary  
w ystaw ione w  cen tralach  
Śląsk. Zw iązku oszczę­
dzan ia  rabatu , k tó re  możn. 
nabyć zadarm o, m ają 
rzeczyw istą  w artość, i że 
się rzeczyw iście opłaca 
zbierać czerw one m arki 
rabatow e. Szczegółów  
udzieli najchętn iej

Rosenheim & Oo.
Katowice, ul. G rundm . 1 3 . 
Bytom, R ynek 9/10. 
Gliwice, ul. D w orcow a xi. 
Racibórz, ul. Panieiiska 3.

O tto  U t r e e r h a t s

*
Laurahuta- 
SiemianowiGB

poleca się jako  
najtańsze 

źródło zakupna
na w szystkie 

gatunki

zegarków
i towarów 

iłatniszych.
Ściśle rzetelny  

skład. 
Pierwszy warsztat 

repatacyjny.

?

p i e r z e

Kto chce tanio i do­
brze kupować nowe

darte i niedarte
lub także

gotowe pierzyny, 
w sy p y  I possw y*

niech łdzie do

największego śląskiego 
skłaDu pierza 

fL f f s r s b e r g a  
w  ZaSior& urs

lub niech pisze o próby. 
O d p ła ta  d c -w o lo n a .

F i l i e
w  K atow icach

u pani Susssnann
ulica Fryderykowska

u Guss’a.

w  G liw icach
u!. W ilhelmowska 27  ’ ■

Jes t tam  także zakład 
czyszczenia pierza.

K to chce pieniądze oszczę­
dzać przy k a p o w a n iu  ssiebUS, 
niech idzie do firmy

Etouis IZeizis,
Król. Hula, ul. następcy tronu 47  

filia Bytom, ul. p iekarska 20.
K a n a p y  od 3 0  m k . pocz
S z a fy  „ 25 „ „
K o m o d y  ,, 1S „ „
Stcly przed kanapy 10 „ „
Ł ó ż k a  od 6 „ „
K r z e s ła  „ 2 „ „
Ramy do firanek „ 0,75,, „
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e m a l i u j ą  _ 
i  n i k l u j ę  l a m © -

N ik lo w a n ie  w szel­
kich części składowych 
kół i m aszyn do szycia.
Wszelkie reparac. kół:

w sadzanie  ru r i f<T 
gów ; dobór szprych, 

osi i innych 
części składowych.

Zdumiewająco 
n i s k i e  c e n y .

Żadai Pan ofert bez­
płatnych i katalogów^ 
N owe koła od 6 8 ,5 0  
m arek  pocz. D obra 
robota.

S z l i f i e r n ia .  Szlifo­
w anie w szelkich przy­
rządów , noży, noży­
czek, toporów  itd.

Wiktor Deutsch,
G liwice 

ul. Mikołowska 15.
N ajw iększy elektrycz. 
zakład reparacy jny  kół 

G órnego Śląska.
Wł sny zakład do_ nikloj 
e m a lio  w . ‘ *’ *
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Tanie
m m * *  Mfiskio pierze

JO funtów: świeżo 
darte mk. 8.—,

‘ lepsze io.—, białe
kwiapate darte ro, 

I 13.—̂ 20.—> białe jak śnieg kwa- 
[ piąte darte rok. 25.—, 3°.—•
I Wysyłka przez zaliczkę franko. 

wolne od cła. Zamiana lub zwrot
dozwolony jest zawynagrodzeniem

r kosztów przesyłki.
Bcnedikt Sachsel, Lobes 370,

oczta  P ilsen , Czechy, BóhmeH.

id do niklów . 
s z li fo w a n ia *  fflp

p o lsk a

23 lat
na miejscu

HśodowniK
mistrz 8 ?ewski 

Katowice, ul GrundmanBaJ
n ap rzeć , k u p c a  F uchsa  

m a, ja k  zn an em  od w ?e 
la t, n a jle p sze , n a jtrw a ls  

i n a ita ń sz e

o b u w i e wg a t S .
dla p a n ó w , p a ń  i d z iec1- 
Prawdz. rosyjskie buty i®® 
towc para 18 ma PolsR'e 
buty z cholew, para 12 m • 
Kalosze dla p an ó w , P
i d z iec i p o  zadziw ia] 

niskich cenach.

Dla w ła ś c ic ie li  furm anek]

c

ł- ta
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Nieprzemakalne derki 
koni, ochraniacze n a  cho­
mąta, płachty na wozy* 
wełniane derki dla kom

poleca
w największym w y b o r z ć  
i po najniższych c e n a c h

S ®  M e r g e ? )
Żoryt M ynek

S C s ś ą ż k i
i  o b r a d y

wszelkiego gatunku, 
i nowe oprawia względo 
ramuje dobrze i tanio

Józef Oediga i Bp.
w  ul. Moltke ,

Kawość! KoW®5

Autom, stąpel kauczukowy
w ysyłam  za 1,50 mk-

B.Konkcl,ehtnielRoWPr

S S o w o śó  5

S o l o n e  m i ę s o ,
m niejsze kaw ałki, z g łó w ś ^ ń  . . .

fun t 18 i f s n .  _ y
T e g ie  w e d z o n e  k ie !« a

od Sfi f e n .  . •«Mettwurst i kiełbasy po-°s ^
fun t 3 5  fe it«

I b ia ły , t ę g i ^
smalec świński i marga
funt 4 0  f e n .  Z now u fei*’
solone drobne mięso Hint ~ ret. 
Holsztyńka swojska s*0 H'narirZt>iet* 
Hamburgska słonina od 9 
fun t 52 fen. w ysyła za  z  ̂ (?■ 
H. H. Scmmelhaack, Alton®

Pieniądze
Rnhntta A Co Tuiratlllfi. ro '

dla k aźd . w



Rynek 819. Paweł W o ifin e k ,
Iraf sprzęly wyścielane po cenach bezkonkur

Rynek 819.

j(n»»<w»«9 BM © sr«s5 ® j5 r « 4 ^ B y  wj&mmmmm p o  c e n a c n  oezK on K u ren cy in vch .
P roszę  żądać c e ln ik a  i porów nać ceny. © S T  M eble także na odpłatę. O glądanie bez przym usu do  kupna . ,

d u p u j c i e  aa k a t o l i k  _ _ _________   1
"    -------------------  T e S e fe n  §45.

m

C3

aa

u0'i  :i

m p ^ m is  t-«g ^  • ; —------------ ----Z T T I------------------------------------------------------~      — _______________ ___________________ fr a b r y k a  m e b l i  B r a c i a  H a r a z im ,  R y b n i k
właśc. E m i l  G r z e g o r z  H a r a z i m  $$ ni. Żorska przed nowym kościołem katolickim

Największy skład mebli, luster 1 sprzętów wyściełanych.
H a jw ię fe s s jp  s lk ła d  fc * u m te n  wszelkiego rodzaju po niskich cenach.T elefon  nr. SL T elefon  nr. 51.
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Najlepsze
■fl dla chłopców 

dla młodzieńców 
dla panów

kupuje się  p o  n a j n i ź s ^ c h  c e n a c h  tylko u

Kalendarz ścienny
na

1905 rok gra tis. S . € is n e r ’a, Katowice
: łe fo n  5 1 4 . n t .  J a n a  4 . Telefon 514.

Przy kupnie za przynajmniej 2 0  m k .
— p ł a c ę  z a  b i l e t  3 - c i e j j  k i a s y .

Ubrania i palta dla chłopców od 3 , 5 0  m |  pocz.
-------------=  P roszę  spróbow ać u  m nie.

100,000
  _ _  __

$%%%&£ „fdełzer £@tterie*
C iągnienie już 3, 4, 5 grudnia.

Całe losy oryg. 5 S4 0 ,  V« 2 , 7 0  mk., perto i lista 30 fen.

Wysyła H. Stein itz, Laurahuta.
Sesłylacya j ł fo r itz  g o h m

dawniej Ludwig Polak, S C a to w ic e ,  ul. Dworcowa 15
poleca na wesoła, chrzciny itd. ż y t n i ó w k ę ,  l ik i e r y ,  c y d e r ,  wszystkie ga­

tunki w in  po zdumiewająco niskich cenach.
O pakow ania i butelk i daje s ię  bez zastaw u.

m m

Nowe bośniackie śliwki,
najlepsza m ą k a  „ K a i s e r a u s z u g “ ,

najlepsza mąka pszenna i rżanna
o r a z  w s z y s t k i e  g a l u u k ł

Ikraap i m a k a r o n ó w  (m sd li)
p o l e c a  p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h

Siegfried (jrunthal
K atowice, F ryd eryk ow sk a40 .

Ś łS fl oc* ^e n ' h ./m ., o d  1 ,2 0  m k.
j f  z a  ty s ią c

z praw dziw ej francusk iej bibułki.
0(ł  5,00 m k , w / io  z a  1000

r - c i s f s i t e r ’ o s j f  o d  5 -5 0  m k _ w /1 0 0 z a  1000 

z dobrego tu reck iego  tytoniu
p o le c a

„H eliod oru s“
F a b r y k a  p a p ie r o s ó w  i g i lz  m a s z y n o w y c h

H. K u b a c k i , ,
W r o c ł a w  9 , S c h e i tn ig e r s t r .  4.

P l u e z u w e r ,  s t i *

Bytom sil. 3(rak&wó:
I W sz y stk ie  gatun k i sk ó ry , n ieprze- 
jQiakalne ubrania sk ó rza n e i z su- 
| ^pa żag low ego , su k n a  w o s k ow an e, | 

linoleum  (sk óra  11a podłogę).

~ w m ~

Zdrowie je s t n a jw ię k s z y m  
s k a rb e m .

A ż e b y  u n ik n ą ć  c h o ró b , j a k  
r e u m a ty z m , b r a k  a p e ty tu ,  z a z ię ­
b ie n ie , k a s z e l, c h ry p k a ,  a s tm a  
i t. d . z a le ż y  w s z y s tk o  n a  
U R Y N I E ,  k tó r ą  j a  b e z p ła tn ie  
b a d a m  i c h ę tn ie  p o r a d y  d a rm o  
u d z ie la m .

D la  ro ln ik ó w  p o le c a m  w s z e l­
k ie  le k i  p o t r z e b n e  w  g o s p o ­
d a r s tw ie  d la  b y d ła ,  k o n i,
k ró w , św iń  itd . b o  m a m  w ła sn e  
la b o r a to ry u m .

Z w ra c a m  uwagę n a  pisma 
dziękczynne, które j u ż  dawniej 
Otrzymywałem.

S ta r a n ie m  m o je m  b ę d z ie  
Z a w sz e  i  w  k a ż d e j  chwiH 
u p rz e jm ie  i r z e te ln ie  S z a n o w n ą  
P u b l ic z n o ś ć  o b s łu ż y ć . P r o s i ę  
p r z e -o  m ię d z y  s ą s ia d a m i o p o ­
w ia d a ć  o  in n ie ,

O  ła s k a w e  p o p a rc ie  p ro s i

B ernard  P itsch, j
d ro g e ry a ,  R A C I B Ó R Z ,

, _ W ie lk ie  P rz e d m ie ś c ie  24.

G i e ^ g s i  IP sss ra
n a  c h o ro b ę  n e re k ,  m o c z u , p ę ­
c h e rz a , w y c ie k i ,  c h o ro b ę  c u k r o ­
w ą , to  p i j  P a n  E e ł d l o t e e  ap t. 
W a g n e r a ,  k tó r y  b a r d z o  d o b rz e  
s k u tk u je .  K a r t .  i m k . j e d y n ie  
p r a w d z .  w  d r o g e ry a c h  E . S c h u lz , 
B ru n o  Z im m e r , F r .  S z y m a ń s k i,  
J ó z e fo  w i t e .  (L iś c ie  p e ru a ń s ld e j  
r o ś l in y  B o ld o ) .

Astma, reuma-
ty z m , z a z ię b ie n ia  u s tę p u ją  p r ę d ­
k o  p r z y  u ż y w a n iu  w y b ró b o w a n .

1 0 0 %  o le ju  e i  k a -  
5 ,a  l U u l i l  ly p to w e g o  b u te l ­
k a  1 i 2  m k . w  w s z y s tk ic h  
a p t e k a c h  i  d r o g e ry a c h ,  g d z ie  s ą  
w y w ie s z o n e  p l a k a ty  » F lu co I« .

'jga m M einel & H erold
f a b r y k a  h a m : o n i k

w rs y fk a  in s tr .  m u z y c rn y c h  
K H n g e n th a l  (S ak s  ) 1 0 5 E
d o s ta rc z , z a  z u p e łn ą  g w a r  
h a rm o n ik i w  p r z e - r ło  i j c  

i  r ń io - r u ™.. < y try  o d  8,50 m. 
d la  k j t d  Kl t a r y ,,<1S m .sk riy p c e o d 4 m  

j _ r '  ' K a ta ry n k i , h a rm o n ik i u s tne  
JS. . . • „Ib an d o r <onv, o k a ry n y  ltd

a
Dom  w y sy łk o w ys™  r e s z te k  ™

pebr. Bergmana, Cefpzig H.Soh.
Ż ą d a jc ie  c e n n ik a  n a s z y c h  s o r ty ­

m e n tó w  r e s z tk o w y c h .

P ie rw s z o r z ę d n e  m a ­
s z y n y  d o  s z y c i a  

* „ R o l a n d " ,  m a s z .  d o  
p r a n i a  i  m a s z y n y  
r o l n i c z e ,  n a  ż y c z y - 
n ie  n a  o d p ła tę ,  
w p la ta  ó—12 m k  
o d p ła ta  4—7 rak m ies . 

Z a g o tó w k ę  w y s . s ię  m a sz . d o  ożyc ia  
ju ż  o d  48 m k . Ż ą d a ć  c e n n ik a  d t r m o
Roland - Maschinen - G csellschaft j

K o ln  212

ESS9S

Księgarnia „§órnoilązaka“
p o le c a  d z ie lą  p e d a g o g ic z n e  R e u s s *  
n a p a  d o  b a rd z o  p r e d k ie j  i n a l la -  
tw  e js z e j n a u k i l e z y i c d w  o b c y c h
B e z  n a u c z y c i e l a  z o b ja śn ie n ie m  
w ym ow y  i z  k lu c z e m  p o d  ty t u ł e m :

a m o u c z e k
k u rs

p o
P o lsk o  - N iem ieck i, 

w s t ę p n y  (E le m e n ta rz )
30, 60 fen . i I,oo m k. — k u rs  
I  sz y  2,00 m k ., k u rs  Tl-gł 4 m . 
P o ls k o -F ra n c u s k i, k u rs
I  s zy  3,co  m k ., k u rs  I I  eri 8 m .

G ram aty k a  P o ls k o -F ra n ­cu sk a , 3,00 m k.
P o lsk o  - A ng ie lsk i, k u rs  

I -sz y  2,00 m k. — k u rs  I i - g o  3,00 rak  
P o lsk o -R u sk i, k u rs  I - s z y  3,50 m k  

k u rs  I I - g i  4,50 m k.— K łUlW.
A m e r y k a  A s k l  p r z e w o d n i k  a ro z

m ó w k -m i a n g ie ls k ie m l 1,25 m k.

mm
Im
% m

P i n i c u s .  ^
G łó w n y  s k ia d :  F i l i a :  ■'*

Zabrze w Świętochłowicach 5
,  , T , ’  ,  U F  D w o r c o w a  c wUl. N a s t ę p c y  t r o n u  n a p rz e c iw k o  k o ś c io ła  k a t.

S k ł a d  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  s k ó r  w i e r z c h n i c h  
—  _ _ _ _ _  ' n a  P o d e s z w y ,  d a le j

S lS r  w s z e lk ie  a r ty k u ły  s z e w ie c k ie .
S k ó ry  ł u p a n e  n a  p a n t o f l e .  N a j n i ż s z e  c e n y .

Przeniosłem swój

skład obuwia
z ulicy Holcego na

I n s t r u m e n t y  s t t t t z y c z n o
d o s ta j e  s ię  n a j t a n i e j  w p ro s i o d

E r n s t  R e i u h .  V o i g t
M a r k n e u k i r c h e n  N r .  911.

P ro s z ę  ż ą d a ć  s p e c y a ln  k a ta lo g u  
m y c h  z n a k o m ity c h  h a rm o n ik  i in ­

s tr u m e n tó w  m u z y c z n y c h .

ffltodym i s ta ry m  mężczyznom
p o le c a  s ię  do  p o u c z e n ia , w y sz ła  
w  n o w y m  p o w ięk szo n y m  n a k ła d z ie  
d z ie ło  r a d c y  rned . d ra  M UIlera o

f a x { f i c Ć e m t e

f t c l  c  & & / ć t e ć < z

o raz  o j e g o  ra d y k a ln e m  le czen iu .
W o ln a  p rz e s y łk a  w  k o p e rc ie  

za j e d u ę  m a rk ę  w  z n a c z k a c h  p o c z ­
to w y ch .

C u r t  R o b e r ,  B ra u n s c h w e ig .

ul. Augusta Schneidera
tam gdzie szewcy stoją; trzeci dom od rynku. 

Polecam
o b u w i e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u .

Buty dla robotników  po zn iżon ych  cen ach .

Ludwik Jadowski, Katowice.

lelaztie p i e c e
długopalne (irlandzkie)

oraz wszelkie inne gatunki 
'aH reych p ie c y  ma zaw sze  
największym wyborze na sk ład / r

S .  t d r s e s z i n s i ć
Dawniej I g e l  

SCssf owr i c e ,  ul. Grundmar
T elefon  nr. 209.

Pierniki
p o le c a  fabryka piernikówtł* i^ a r k ie w ic z  w  K ostrzyn ie .

Ostatnia n ag ro d a : Wielki z lo ty  m edal na W ystaw ie Przy- 
red n iczo -L ek srsk ie j w Krakow ie 1900.

C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie  i  t r a n k o .
B e  n a b y c i a  w  e u k i e r n i a e b ,  h a n d l a c h  c u k r ó w  

i kałotiSaśnycfc.
Z a s tę p c a  n.a G ó rn y  Ś lą s k :  M . W o l s k i  w  B y t o m i u .

' - & ć s t & 2d i

najnow-szej konstrukcyi, 
nowe i używane, poleca 
tanio jedyny p o l s k i  

magazvno  -J

A. D r y g a s ,
P o s n a ń ,  Rycerska 3 3 .

Katalog ilustrowany 
n a  życzenie franko.

n m '
i l l © s ! e i * 5 )

K a f c w ic e ,  ul. Grundmanna nr. 25.
— -  S g lff ler sB ia  —  f  '

p a r ą  p ę d z o n a .  S z lifu je  s ię  n a  c ie n k o  i  w y p u k ło .

S k łasS  t o w a r ó w  s f a i e w y c h  ,
p o le c a ją  sw ó i w ie lk i  sk ła d  p r im a  s o ł in g s k ic b  
to w a ró w  s ta lo w y c h :  nożów i scyzo ryków , no- 
ió w  ogrodniczych I do szczep ien ia , stućców  
sto łow ych i deserow ych, do tran szo w an ia , nożyc 
różnego gatunku.

B & s s a s H  - r
D o s ta rc z a m y  ta k o w e  p o d  g w a r a n c y ą  t a n ie j  A '
łcttU-nuTA *7 SnlirurA n I T ^

, M aszynki do s t r z y ż e n a  w łosów  od 4 mk. i td .  R e p e ra c y e  
i s z l if o w a n ie  w s z y s tk ic h  n a r z ę d z i  k r a ją c y c h ,  s z c z e g ó ln ie  

^ b rz y te w , w y k o n u je  c z y s to  i n a j ta n ie j .  P ro s .  o  ła k s . p o p a r ć .  I



Ś c iś le  s ta łe  
n a jn iż sze  c e n y .

Dbasz Pan o swe ubrania??
to musisz swe potrzeby

Ś c iś le  s ta łe  
n a jn iż sz e  ce n y .

w garderobie dla panów, młodzieńców i chłopców
załatwiać tylko u firmy

jffdolf TCreuizberger
n&jwiętesz®, is.® Grómys® S ls ts k u  arm ®  k o n fe ls icy i

Rynek 4  po stronie ratuszowej B y t ®  BU G.-S. Rynek 4  po stronie ratuszowej
Firma ta może z powodu swego wielkiego rozgałęzienia i olbrzymiego obrotu, który w swych handlach osięgnie, przy zakupnie 

g a rd er o b y  d la  p an ów  i ch ło p có w  udzielić takich korzyści, jakich mniejsze handle nie są w stanie dać.

a*
esrtp ■
a.
e

•vk-'.Śv SjuptTde tylko w fachowca! oJCupcfcIe tylko u fachowca! i * r  Nie k&ip&ej Pan m eb li - w s
P a w e l  M e y e r > Z a b r z e ’ ui “ " w tronu 26-

N a jw ię k szy  w y b ó r  kom p letnych  urządzeń do pom ieszkań , portyer i flran. Oglądanie bez przymusu do kupna. 
Wszystkie towary wyściełane wykonuje się w własnym warsztacie pod mojem osobistem kierownictwem.

Prem iow ane złotym  medalom Gliwice 1903.

PF* W ie lk a  “lig

r

P a w e ł  8V9eyer, tapicer i dekorator.

=T wEr. i-*-

1% o* 5 3ca.o o-
3  ®=  N

N a gw iazd k ę  kupuje k ażd y  w ie le  rzeczy  i dla tego
ustanow iłem

Ręczniki 
Szyrtyng 
Dowlas 
Linon 
T raw m  czki „ 
Chodniki 
Szewioty 
M aterye  na suknie „  
M aterye  na bluzki „

s z c z e g ó ln ie
od 28 len. 

28 
28 
32 
42 
42 
65 
75 
90

w

M

n
n

nas le  c en y . 
W elury 
Barchany 
Poszwy 
Firany 
Obrusy 
Chusty na głowę 
Wielkie chus ty  
Flanele 

j Suknie

»

Sprzedaję:

od 45 len. 
42 
33
4 0  „  
1,00 m. 
1,20 „ 
2,50 „ 
95 len. 
3,25 m.

fh * ! l®
Ęa^v ul Srunómanna 10.

Jedwabie na fartuchy, plusze 
na żakiety, tureckie szale na wessła

BUT b a rd zo  ta n io . - w

przcluJovania
Rybnik, ul. Żorska Ą r l o l f A n ł  R*bnik» ul Żorska 

tuż przy nowo wybud.lcśsi3’e kat. M I I U I I  tri| J I  tui przy nowo wybud. kościele kat.
Ponieważ z n a c z n ie  p o w ię k s z a m  swój skład, dla tego rozpoczynam z dniem 

dzisiejszym K y « r » d a i  u p n t ą « a : q c a .  W szystkie towary po zn aczn ie zn lżo -  
iiy c h  cenach . K aż d y  m a d o b rą  sp o so b n o ść , za  m ało  p ien ięd zy  k up ić tow ary  
p otrzebne na zim ę.

P©le^ss8fi s w e  Wo@§ki sk ład -
P a l t a  z im ow e
Jupy  z im ow e d la  p anów .
Jupy z im ow e d la  m łodz ieńców . 
Jupy  z im ow e d!a ch ło p có w .

W ielk ie  u b r a n i a  d la  p an ó w . 
W ielk ie  u b r a n ia  d la  m łodz ieńców . 
W ielk ie  u b r a n i a  d la  ch ło p có w .
Pojedyncza żakiety, spoinie i kamizelki.

Kapelusze, czapki, garderoba robotnicza, 
wszelkie trykotaże, bielizna dla panów, kraw aty.

IG;1__________________

!  paweł Kallabis, mistrz stolarski.
,1®

©

©

m
f )m

Katowice—Zawodzie. f)
poleca swój (f.^

wielki skład mebli, luster, desek do firanek, g
|  .....  .. - .—   —  ■     —     ^

© sprzętów wyściełanych wszelkiego r odzaju,
S*.ra”' trumien ^^  oraz wózków dla dzieci do wyboru.

0  i wszelkich artykułów pogrzebowych. Stolarnia! tt î ernin w (g)

Wodzisławski dom towarowy
vłaśc. Izydor Gips «  Wodzisław, Synek

Rynek obok oberży p. Józefa Kury. Rynek.

fla nadchodzący sezon zimowy
polecam swój w ie lk i  s k fa d l

su k ien  dam skich, podwójna szerokość od 35 fen. pocz. 
M aterye na su kn ie

2 W e lu ry  i barchany  u- P o s z w y
«• W s y p y

l i z la !  setowej garderoby dla panów

*3* P łó tn o  na k oszu le  
2 Cajgi na spodnie
ęj Cajgi na  spodnie, podwójna szerokość 
a M aterye na halk i 
o C husty do odziania
* C husty na g ło w ę
S3
*W
O

« paĄ

d 
eS

o 
-d
v> 
w
ou

fe

38 
25 „
19 „
21 „ 
19 „ 
28 „ 
60 „ 
25 „

3 mk. 
85 fen.

*0•-tGW
N«o
P .
O
d*î r>pCu
63

N
*
PS»
P-o.
SSP

O(rf.
•P 

H
Srf»

jakto: ubrania, płaszcze, jupy, ubrania dla dzieci, spodnie 
z sukna, trykotaże, koszule, gatki sztrykowane, kaboty, 

kołdry do spania i t. d.
Kia w e s e l a  polecam  sw ój w i e l k i  s k ł a d

materyi na suknie, krepów jedwabnych i jedwabi, 
szałów tybetańskich, szaiów tureckich, 

chust, atłasowe i jedwabne chusty na głowę 
pa n a jn iż szy ch  c e n a c h .

Kto chce dobrze i tanio kupować, niech nie omieszka zrobić próbę- ^

Proszę o łaskawe poparcie.

Wodzisławski dom towarowy
Izydor Grips.

Nakładem i czcionkami .Górnoślązaka, ąp. W yd.1 ogr. odp. w Katowicach. -  O Jp.-w ł-Jzialay za część redakcyjną Antoni Wolski w Katowicach, z a  ogłoszenia i ręklamy Paw<“ł Szędzieięrz tv F


